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Listy parlamentarne.
W le d e A  5 grudnia.

(Sytuacja wyjaśniona. — Walki o narodowe ani 
wersytsty.)

(t) 04 poniedziałku znajdowały się wszyst
kie kwa parlamentarne w niezwyktem wzburzę 
uiu. z powodu pogłosek o bliskiem niby i nieu- 
niknionem rozwijaniu izny. Chociaż posiedzenie 
izby miało odbyć się a tym dniu dopiero popo
łudniu, już od rana rojno było i gwarno w par
lamencie i we wszystkich grupach o niczem in- 
nem nie mówiono, jak tylko o rozwiązaniu izby. 
Po południu o godzicie 2 zebraia się w biurze 
prezydenta konferenoya przewodniczących klu
bów, dla ustanowienia programu czynności izby i 
zomisyj na ten tydzień. Rozprawy były gorąco, 
gdyż Czesi wystąpili i tam z wielkiemi mowam. 
na tle prowizoryum budżetowego. Mówiono także 
o uniwersytetach — i tak przeciągały się te na
rady coraz dłużej. Tyuic*ase.ii zgromadziła się 
isba i odczytano pomiędzy aktami, jakie wpły 
nąly także, przedłużenie rządowe, dotyczące pro- 
wisoryum budżetowego na pierwszy kwartał 190‘ż 
Rozchodziło się o to, azoDy to przedłożenie rzą
dowe dostało się do komisyi przedtem, zan.o. 
izba zapuściłaby się w rozprawę nad projektem 
ustawy o przymusowych zw.ązkacb rolniczych, 
bo w takim raz>e rzecz ponzłaby w odwlokę co 
najmniej na dwa tygodnie.

Wiadomo już czytelnikom Gazety Narodo- 
tfę, z telegraficznych domes „ń, jaz z tej truano- 
zci wybrnięto — mianowicie, że całe posiedzenie 
izby wypełniły t zw. „ciche msze" to jest od
czytywanie odpowiedzi na imemelacye przez mi
nistrów, czego nikt nie słucha oprócz bezpośre
dnio interesowanych interpelantów, gdy tymcza- 
uem starszyzna klubów ciągle onradowała u pre
zydenta. Nareszcie po trzygodzinnych rozprawach 
zgodzouo aię tam na to, ażeby poniedziałkowe 
posiedzenie *»niknąć przed przystąpieniem do po
rządku dziennegr ti. przed rozpoczęciem rozpra
wy uzd związkami rolników, a na pierwszciu 

* miejscu wtorkowego porządku dziennego posta
wić prowizoryum budżetowe. P. Jaworski wniósł 
w stosownej chwili zamknięcie posiedkema i 
wniosek ten izba znaczną większością uchwaliła. 
Próbował protestować przeciwko temu czeski ra
dykał ZazTorka, ale nie zapisała tego historya, 
esy [ . Zazrorka przypadkiem czy umyślnie za
wołał swoje- Drrotestuję!“ o chwileczkę za po- 

źno — mianowicie wówczas, kiedy prezydent już 
orzekł zamkniecie posiedzenia.

Wiadomo, że na wczorajBzem pojedzeniu 
Igba ukończyła rozprawa wstępną nad prowizo
ryum budżetowem i przedłożenie przeszło prę* 
tzej do komisyi, niż się spodziewano. I pomimo, 
Że wszystko szło rządowi według jego życzenia 
jak z płatka, bo nawet Alldeutschery cofnęli 
twój wniosek o wyrażenie oburzenia Anglii za 
wojnf * Boerami, co groziło dyskusyą antime- 
■iecką i dla niedopuszczenia do n.ej, rząd był 
•deeydowany parlament rozwiązać — utrzymy
wały się uporczywie pogłoski o rozwiązaniu lzbv. 
Wiburzenie z tego powodu odbiło się takie w 
rozprawach nad prowizoryum budżetowem. Zwła- 
wr, za czescy posłowie gwałtownie uderzali na 
rząd, z powodu takiej „prssyi" na parlament. 
iriwh czeski uct walił nawet piorunującą rezolu

cję z potępieniem takiego sztucznego nacisku za 
strony rządu na parlament.

Rząd milczał jednak. Tłumaczono to według 
maksymy, że kto milczy, ten przyznaje.

Wczoraj rozpoczęły się w komisyi budżeto
wej rozprawy nad prowizoryum budżetowem. 
Czesi wystąpili znowu z wielkiemi ilo - ami, po
mimo, źe przed dwoma tygodniami mieli spo
sobność do zaznaczenia swojego stanowiska we 
wielkiej rozprawie przy pierwszem czytaniu bu
dżetu. W toku dyskusyi zauważył jeden z cze
skich mówców, że prezydent ministiów dr. Koer 
ber jest nieobecny Zażądał więc, ażeby go za
prosić telefonicznie. Dr. Koerber odpowiedział, 
że zajęcia urzędowe nie pozwalają mu wydalić 
się z biura. Wówczas zażądali Czasi odroczenia 
pcied.ie. ia kom.syi do popołudnia i ażeby na 
to posiedzenie zaproszono ponownie telefonicznie 
dra Koerbera.

Zaraz gruchnęły w parlamencie i po za 
parlamentem wieści, że dr. Koerber zerwał niby 
stosunki dyplomatyczne z parlamentem, bo nie 
cnce juz nawet pojawić się w komisyi budżeto
wej, pomimo natarczywych zapiosieu.

Popołudniu przyszedł atoli ao kom.syi dr. 
Koerber, widocznie niekontent z wywieranego na 
niego przymusu. Czeski poseł Forzt powitał go 
zaraz całogodziuną mową, w której mu aoradzai, 
azeDy podał się do dymisyi.

Zabrał głos dr. Kórber l cóż powiedział ? 
Przedewszystkiem zaznaczył, że me spodziewał 
się przy tuk prostej rzeczy, jak prowizoryum bu
dżetowe, dyskusyi politycznej, którą w tym wy
padku za zupełnie zbędną uważa Co się zaś ty
czy pogłosek o zamiarach rządu rozwiązania 
izby, zaznaczył, że przedewszystkiem byłby rząd 
nie wnosił projektu ustawy o prowizoryum bu
dżetowe na trzy miesiące, gdyby zamierzał roz
wiązanie izby, zaprowadzenie absolutyzmu ud. 
ponieważ w takim razie na ucbwaleniu prowizo- 
rynm budżetowego oczywiście nieby mu nie za
leżało. Rząd chęe utrzymać prawidłowe stosun
ki konstytucyjne, chce utrzymać parlament i par
lamentaryzm, ale gdyby parlament nie stanął ca 
wysozosci swoich obowiązków, to rząd nie tai, 
ż e  w ó w c z a s  p o s t a n o w i e n i a  j e g o  za 
r a d c z e  z a p a d ł y b y  s z y b k o .  Rząd groźby 
rozw.ązania parlamentu nigdzie nie wypowiedział, 
a jeżeli rozpuściły ją niektóre dzienniki, rząd za 
to odpowiedzialnym być me może.

Tym sposonem sytuacya wyklarowała aię, 
a mianowicie rzucono całą odpowiedzialność aa 
prasę połofieyalną, .akoby na własny nachunek 
rozpuściła wieść o blizkiem rozwiązamu izby. 
Na tein posiedzeniu ukończyła komisya budżeto
wa obrady naa prowizoryum, które też przyjdzie 
ua porządek dzienny piątkowego posiedzenia 
izny.

Na razie „naglące* wnioski dotyczą tylko 
utworzenia nowych uniwersytetów słowiańskich : 
słoweńsko-chorwackiego w Lublanie, i ruskiego we 
Lwowie. Oprócz tego za kulisami prowadzą się 
forsowne rokowania w sprawie utworzenia uni
wersytetu czeskiego na Morawie, a naato wło
skiego. A  iak dalece do absurdum dochodzą w 
celach politycznych i fakcyjnych podnoszone żą
dania kreowania nowych uniwersytetów — do
wodem tego jest fakt, że rozdano znów w Izbie 
wniosek, żądający zarażenia jeszcze jednego, a to 
dla odmiany n i e m i e c k i e g o  uniwersytetu — 
w Salzburgu 1 Wniosek ten wywołany został u- 
chwałą kongregacy. austryackich biskupów kato

lickich, odbytej niedawno we Wiedniu, ażeby w 
Salzburgu założyć wolny uniwersytet katolicki za 
pieniądze składkowe. Na przekór więc biskupom 
podnoszą libe.aii niemieccy żądanie założenia w 
Salzburgu państwowego uniwersytetu. Dziwny to 
zaiste sposób czynienia na złość.

Kto jest nerwowy?
W led e lk  5 grudnia 

„Obmenerzy* stronnictw niemieckich i praba 
niemiecka od kilku dni operują nowym „szlagie
rem": „Pan Koerber nerwowy!*

— „Pan dr. Koerber jest nerwowy, dlatego 
stracił cierpliwość, a ponieważ stracił cierpliwość, 
odgraża się parlamentowi, a ponieważ się parla
mentowi odgraża, posłowie wprawdzie się nie 
boją, ale przecież są niepewni — no i d)a, tych 
wszystkich przyczyn, prace parlamentu ani krosu 
naprzód nie postępują!"

Tak rozumieją „Obmenerzy*.
Jak już na samym wstępie zauważyłem — 

zrrzLt nerwowośoi 'uczyniony premierowi i eałj 
szereg wysnuwanych z tego wniosków, me jest 
niczem innem, jak nową seryą aforyzmów poli
tycznych, na których zasadza się cała polityka 
wewnętrzna kilku lat ostatnich, odkąd Niemcy i 
prana niemiecka ster jej w swe ręce uchwycili. 
Dziwny to zaiste objaw, że Niumcy, słynący zre
sztą z gruntownośc i pedantyc»no*oi, jako przy
wódcy pulityczm w naszym parlamencie przy
najmniej - ojeazau się powierzenownymi i pły
tkimi ,

Dla mch aażay problem polityczny — to 
kuplet, którzy tom Większy znajduje poklask tłu
mów i tern jest popularniejszym, im bardziej wy- 
szlifowaną ma pointę.

To też od chwili, kiedy gabinety zbliżyły 
się do stronnictw lewicy i przywódcom pozwoliły 
rządzić jak szarym gępiom, posuwana się od 
aforyzmu do aforyzmu, od pointy do pointy — 
przyczem atoli parlament grzęźnie w błocie, co
raz głębiej i głębiej,

i rogram z Zielonych Świąt, niemiecki język 
państwowy, parlament bez stałej większości, ga
binety czysto urzędnicze, wyrzekanie się zasadni
czych programów i postulatów partyjnych (t. zw, 
Zuruckatellen) bezczelne Los von Rom Schoene 
rera i sztubackie „kalendary aa p. Stuergkba — 
ora hasła, aforyzmy i v ointy polityczne Niemców, 
które rządy lat ostatnich albo patronowały lub 
nawet dawały m wręcz swoje placet i pod gro
zą zarzutu lekceważenia „konieczności paustwo- 
wych* ślepo w nie wierzyć nam kazano.

Najświezszem hasłem.jest: nerwowość pana 
Koerbera, która przynajmniej to ma do siebie, 
że skutki jej premier gabinetu na własnej odczu
wa skórze

Nas hasła Niemców nigdy me cb.u.ewały 
nigdy trzeźwego sądu naszego o każdorazowem 
położeniu parlamsataraem nie korumpowały i 
zawsześmy je brali pod skalpel. To samo uczy
nić chcemy z tym nowym wykw.tem niemieckiej 
logiki politycznej i zastanowić się nad kwestyą 
•kto jest nerwowy?*

Czy nerwowym jest pan Kórber, który rzą
dy zainaugurował akcyą ugodową pomiędzy Cze 
chami i Niemcami — którj celem usunięcia 
oporu Niemców, wyrzekł iię stałej, naturalnej 
w naszej izbie, wypróbowanej, powolnej dla każ
dego rządu, zdolnej ao poświęceń dla państwa.

tradycyjnej większości parlamentarnej^ — który 
„zneutralizował8 prezydyum z bezsprze znym u- 
jzczerbk>em dla powagi tegoż i lekceważeniem do 
pewnego stopnia woli więkooOści posłów, który 
konferował i pertraktował nietylko zkażdem stron
nictwem, lecz niemal z każdym pooiern, - który 
wreszcie hojną ręką sypnął miliard na cele go
spodarcze, aby po wszystkich tych zabiegach i 
trudach nawet budżetu na czas n i e  o t r z y 
m a ć ,  - czy też nerwowym jest panament a 
raczej stronnictwa lewicy, które razem ze swoją 
prasą teraz p. Kórberowi gorzkie czynią wy
rzuty?

Z gory zaznaczyć musimy, że bynajmniej 
nie mamy zamiaru podejmować obrony polityki 
p. KOrbera Przeciwnie Podnosiliśmy wielokro
tnie na tern miejscu, ze poświęcenie większości 
parlamentarnej, oddanie prezydyum izby w ręce 
ludzi bądźto zadaniu swemu me sprostających, 
lub nie posiadających zaufania nawet własnego 
stronnictwa, protegowauie nienaturalnego wpły
wy mniejszości parlamentarnej na Kierunek poli 
tyzi bieg. spraw panamentarnycn, uważamy ra
czej za dezoi-gaiiizaeyę parlamentu, aniżeli za je
go sanacyę.

Podncsinśmy, ze proklamowanie programu 
gospodarczego w jaskrawem przeciwstawieniu 
go do rozwiązania spornych kwestyj narodowo
ściom ycb, przedstawia niebezbieczeństwo, gdyż 
zamiast przyzwyczaić i wychować niejako stron
nictwa parlamentarne w przekonaniu, że zwe- 
stya narodowościowa w Austryi m u s i  być 
wpierw rozwiązaną, zanim pomyśleć będzie mo
żna o normalnych stosunkach w życiu publi- 
snem i poiitycznem, przekonanie to nietylko sy

stematycznie i świadomie przytłumiono, lecz ży
wiono i pielęgnowano nadzieje pokonania jednej 
narodowości przez drugą i pcrwaiano rozwijać 
się barbarzyńskiej teoryi o .pośledniejszych na
rodowościach" .

Mimo to twierdzimy, że nowy wynalazek 
„obmenerów* niemieckich o nerwowości p. 
KOrbera nietylko jest niesłusznym i krzywdzą
cym, lecz jest hasłem mesztM eiu, obliuZunem 
na zamaskowanie ich własnej nieudolności i nie
miłosiernego krachu ich dotychczasowej polityki.

Nie p. Kórber jest neiwowym. Nerwowymi 
są pp. Stttrgkhi, Kaisery, Pergelty i lowarzri iże 
z których każdy uwija się, którzy ustawicznie 
na własną rękę zwołują konfereneye, ogłaszają 
inan festy, dekretują porządek dzienny Izby, in
spirują „rlatty* i drukują komunikaty.

Oni wiecznie czynią wnioski, Btawiają wa- 
ruuki i żądania — on. rządzą I Od dwóch lat z 
górą. prześladują swoją życzliwością biurokraty
czne gabinery, na krok nic odstępują od mini
strów, jak dyabet od gr*»znej duszy, om to bru- 
uinemi i niezgrabnemi rękami chwycili parla
ment za gardło, dławią go i duszą.

Pan Koerber jak człowiek zdolny i myślący, 
widząc bkutk' tej niedźwiedziej opieki, opamiętał 
•uf i cofnął — na chwilę.

I otóż dławicieli parlamentu, wrogów par
lamentarnych instytucyj i urządzeń ogarnął strach 
i niepokój.

Może nowiem p. Kourber, wyrwawszy się z 
objęć tych nezwcględnych opiekunów, odzyska 
swobodę ruchów i myśli, i sądu — może przej
rzy i gotów t  tego poznać przyczynę! Może zre
sztą i ludność się opamięta, może i ta pozna do
kąd ]ą wybrańcy prowadzą, może i ona się — 
cofn>e 1

Aby więc grożące odwrócić od siebie ni»- 
oezpieczeństwo. aby s.ę utrzymać na przemocą 
i gwałtem zajętych posterunkach pełnemi gap. 
wszystkim ciskają p.asei w oczy i nowe dla sie
bie i organów < woich wynaleźli hasio: Pan Koer
ber nerwowy (—*)

Ruski uniwersytet
Bardzo cenne i zajmujące w tej sprawie 

uwagi zamieszcza Ceas w korespoodencyi wiedeń
skiej Cz amy tam

Sprawa ta traktowaną będzie w Izbie na 
tle naglącego wniosku p. Romańczuka i równo
legle z wnioskiem słoweńskim o uniwersytecie w 
Lublanie. N.e wiem, jaxa na pomnej naradzie 
Koła polskiego zapadła uchwala, sądzę jednak, 
ze skoro na razie t y l k o  o n a g ł o ś ć  idzie, 
Koło ani w jednym, ani w drugim wypadku za 
nagłością głosować me może W  żadnym parla
mencie świa‘Ł nie przyjdzie nikomu na myśl w 
naglącym wniosku domagać się założenia uni- 
wsrsytetu, lub chociażby jednego fakultetu. Przy
pomnijmy sonie tylko, jak długo zabiegał kr„ 
oałj o fakultet medyczny we Lwowie, a jennaK 
Koło polskie nie uciekało się aż do naglących 
wniosków. Nagle, w wyjątkowych wypadkach 
wyłonić się może potrzeba nowoj szkoły ludowej, 
ale nigdy uniwsrsytetu. Ciężko zawinili ci, ce 
przemawiali do młodzieży ruskiej tak, jak gdyby 
kwestya uniwersytecka dała się z dnia na dzioń 
rozwiązać — a dodaję z góry, że nie cl uió tego 
ruscy pusłowie. Z ust jednego z posłów ruskich 
słyszałem, że studenci ruscy wyrażali przekona
nie, że byle „przerazić" trocnę rząd i panament, 
a jutro uniwersytet ruski bęizie otwarty. Wyna
jąć dom, poustawiać ławki i katedry, zawiesić 
szyld — oto i uniwersytet gotów 1 Kto • ju k  bę
dzie wykładai -  mniejsza o to, byle wykładał 
po rusku.

Ząjmującem jest stanowisko, j&rie zajmują 
w tej sprawie ci polscy słowianonle, którzr r* 
stosunki na Rusi patrzą przez okulary, satuglone 
łzawemi dumkami ukraińskiemi i wszelakiego ro
dzaju poezyą. Kto jak kto, ale słowianonl z pe
wnością sprzeciwiać się powinien założeniu od
rębnego uniwersytetu ruskiego. Rozumiem, że do
magali się Czesi uniwersytetu, by wyzwolić «ę  
z pod wpływu niemieckiego; rozumiem s tego 
stanowiska takie żądanie Słoweńców, nie wda
jąc się zresztą w ocenę realnych warunków — 
ale inaczej przedstawia się sprawa, okrro idzie 
o krhj, zamieszkały przez dwa ludy sło
wiańskie.

Nie zaszkodzi, jak sądzę, poufności obrad 
Koła, jeśli przetoczę, co w tej sprawie powie
dział poseł Grek, & co przez całe Koło zostało 
przychylnie przyjęte. Stanął on miunowicie na 
stanowisku, ie sprawie słowiańskiej zaszkodzić 
tylko może rozdział wszechnicy, bo usunie wszel
ki kontakt pomiędzy młodzieżą, a eo najgorsze, 
stworzy dwa odrębne światy, które obok siebie 
żyjąc, jednał nawzajem się nie rozumieją Umyśl
nie przytoczyłem głos pos Greka, bo jego Rusini 
sami chyba za wroga swej narodowości poczy
tywać nie zechcą.

Słoweńcy, chcąc korzyif&ć z wrższego w y - 

kształcenia, uczyć się muszą w zakładać! nie
mieckich, bo największe słowianofilstwo nie pi 
może Słoweńcowi do zrozumienia odczytów pc 
skich lub czeskich. Rusinom jednak język polsL

Piotr H Ipsz
lOBUyfcę-poeta, cza,rncgrórslz:I-

Półwiekową rooznicę śmierci jednego z naj
lepszych władców i największego z pieśniarzy: 
Piotra II Piotrowića Niegoeza święci dziś dziel
ny lud czarnogórski.

C stóp gory Łowczena. we wsi Nieguszach, 
leżącej w połowie drogi m.ędzy Cetynią a Koto- 
renu ujrzą* w r. 18l3 światło dzienne ks. Nie- 
gosz, potomek dynastyi) która od poiowy XVIII 
dzierżyła władzę nad małem księstewkiem czar- 
nogufi>kiem. Kształcił się z razu pod kierunkiem 
iwego dziada, władyki Piotra I, a nadto poeiy 
serbskiego, S. Minutjpovića. Jako 17-letni mło
dzieniec objął Niesosz po dziadku ster władzy 
n |ż  Czarnogórą, nie bez słusznoici nazywaną 
„serbeką Spartą*. Zwycząjem tamtejszym nowe
mu władcy poruciono też władzę kościelną.

Opłakane było położenie Czarnogórców w 
chw il rozpeczfcia rządów Piotra II. Odwieczne, 
a do owej pory nieustające walk. z Turkami 
pochłaniały całe ich życie. Świst szerszy był im 
prawie nieznany; nie wiedzieli zgoła, co sif dzia-

górzec uważa siebie za piastuna i obrońcę serb
skiej natWowosui i chrześcijańskiej wiary, za 
stróża pradziadowskich obyczajów i tradycyj, za 
cbroniciela czci i świętości narodowych, za szer
mierza i wieczystego wojownika. Jakiekolwiek 
inne z&jęcia np. rzemiosła, uważał syn gór Czar
nych za ubliżające jego czci i powołaniu, jego 
przeszłości i wyobrażeniom. Z tego tu powodu 
Czarnogórzec nie zajmował się niczem, co nie 
miało bezpośredniego związku z „rzemiosłem wo- 
jennem*. W rezultacie w kraju tym rozwielmo- 
żniło się z jednej strony wielkie ubóstwo; nie 
było żadnego przemysłu ani handlu, — z drugiej 
zaś strony rozwinął się i utwierdził w narodzie 
duch ohrobrości i heroizmu. Od lal niemowlę
cych prawie uczył się każdy Czarnogórzec włada- 
dania orężem i kindżałem, każdy junaz starał 
aię swą walecznością i brawurą zjednać wzię- 
tość i sławę.

Rzecz jasna, że wśród takieb stosunzow 
„milczały muzy“, a ogół pogrążony był w cie
mnocie umysłowej. W caiem księstwie nie było 
ani jednej szkół\, nie było sądów, słowem — 
żadnych urządzeii cywilizacyjnych. Skutkiem te
go przychodziło częstokroć do wewnętrznych za
burzeń, a me było ręki, która by zdołała Kres po
łożyć anarchii. Nie lepszem było też położenie 
zewnętrzne Czarnogóry; od południa i wschodu 
godzili na kraj Turcy, a z drugiej strony, eksplo
atowali tę ziemię N tmcy t Yilo>- "

Piotr Niegosz zajął się przedewszystkiem 
uporządkowaniem stosunków wewnętrznych i po
łożył kres walkom i zaburzeniom domowi m i na 
tern polega wielka zasługa młodego władcy. Na
stępnie zaprowadził sądownictwo i naczelną wła
dzę ' senat złożony z 16 członków^ dale. w vsta- 
wił kilka szkół, wprawił w ruch handel i zało
żył pierwszą w tern państewku drukarnię w Ce- 
tynii. Daiej ustanowił złoty medal zasługi z po
piersiem Miłosza Obilića itd.

W stosunku z zagranicą starał się młody 
władca usilnie o uznanie przez Turcyę i -esztę 
Europy niezawisłości księstwa. Zabiegi jego u- 
wieńczone zostały pomyślnym skutkiem W r. 
1838 zawarł Niegosz pokojowy układ z wezyrem 
hercogowińskim, skutkiem cz8go> Turcya po raz 
pierwszy uznała niezawisłość Ozarnogórza. Do 
uznania tego przychyliła się nastan ie  Austrya i 
reszta państw europejskich. Czarnogóra obejmuje 
80*4 kwaar. mu geograficznych. W owym czasie 
liczyła około 8U-000 mieszk., czwarta część stała 
pod bronią, nosząc nazwę „Wojska narodowego". 
Straż przyboczną księcia stanowi stu jeźdźców,; 
oraz 400 gwardzistów. N iegof~ pozostawał w do
brych, przyjacielskich stosunkach z serbskim księ
ciem Miłoszem OhrenoYićem, a  potem z ks. A 
KaradzerdiOTićem. Niegosz marzył o wskrzesze
niu sławnego i wielkiego niegdyś królestwa serb
skiego, któreby* obejmowało Starą Serbię. Bośnię, 
Hercogowinę i Macedonię, oraz Kasowe Pole, na

którem pogrzebaną została serbska sława, serb
skie państwo i jego potęga Z tych kilku rysów 
możemy poznać, czem był dla Czarnogórcow 
Piotr II jako władzca narodu i działacz polity
czny Przypatrzmy się teraz działalności księcia 
na polu piśmiennictwa ojczystego.

Siłę swego talentu i genialnosci zawdzięcza 
Niegosz PiotroTić muzom. Jako pieśniarz pozy
skał on solie u narodu stawę nieśmiertelną i 
wdzięczność wszystkich pokoleń. Przed mm ani 
po nim nie wydała Czarnogóra większego pouty. 
Pod względem głębokości myśli poelyokiej, siły 
zapału i piękności formy stoi Niegosz wrżej od 
genialnego, największego po nim wieszcza serb
skiego, Branka RadiszeYica i utalentowanego 
swego nauczyciela, S. Milutinovića. Jako 17 letni 
młodzieniec napisał on po dziśdzień bardzo po
pularną pieśń „Walka Rusi z Turkami". W  r. 
1883 powstał poemat „Pustyniak cetinski~, w la
ta/h następnych: „Svobodiada“, „Misao* (Myśl), 
„Łucza Makrokozma", „Stiepan Mali* (dram at»  
5 aktach) itd. Na wyżynie sławy stanął Niegosz 
po napisaniu w 4 lata przed smtercią genialnego 
utworu „Gorzki Yienac" (Wieniec). Krytyka 
współczesna i późniejsza uznała w autorze tego 
poematu człowieka wielkiego, płomiennego pa- 
tryotę i utalentowanego poe*ę narodowego. „To 
dzieło — pisze wybitny m y ślic ie l serbski St. No- 
rakoric — będzie stanowiło wieczysty pomnik 
wielkiego darń poetyckiego nieśmiertelnego wład

cy czarnogórskiego, w niem, j&k w zwierciadle 
odbija się życie i charakter Czarnogórców".

Piotra IJ. Niegcsza zahczi- ą tak Czarno- 
górcy, jak i Serbowie w szereg największych 
ludzi, jakich ziemia serbski wydna. Był to głę
boko myślący umysł, który miał .auny i rozległy 
pogląd na świat i życie, który potrafił przenikać 
przyrodę i jej tajniki, czrawieka i jego auszę 
był i wielkim pieśniarzem i gorącym pntrrotą, 
a zarazem roztropnym dyplomatą, wreszcie wale
cznym rycerzem, słowem — cziow;eLiem, kiory 
całe swe życie poświęci! na służbę i pożytek 
swego uaroau.

Z jego śmiercią zakończył się trzy i pół 
wiekowy okres teokratycznych rządów, okres bo- 
naterskich zapasów walecznych Czarnogórców z 
Turkami. Przy wstąpieniu na tron zastał kraj 
pogrążony w niewoli i anarchii, a zostawił go 
wolnym i wzorowo urządzonym. Piotr II. Nie
gosz zmarł w 38 roku życia, w Cetynii, w r. 
1851. Cześć pamięci dob>egc księcia i genialnego 
pieśniarza l S.

(o p: so giauram i czarno, v «  i»&żdy Czarni*-

Kapelusze, krawaty, rękawiczki, bieliznę męską poleca aa.ftc.atef
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LwOw, Hotel Ĝ eorffê a.



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 1 Grudnia 1801 Nr. 338.

żadnej nie sprawia trudności, co najmniej więc 
sprawa uniwersytetu ruskiego nie jesi nagłą; 
utrazwizm zaś de faUo istnieje i stopniowo roz
wija się i rozszerza. Emigracya studentów rus
kich na wszechnice num.eckie w Gzernio w caeb 
czy W.odniu byłaby tylko wodą na młyn nie
miecki, bo czyi nie ośmiesza całej wzajemności 
słowiańskiej ten, kto, żeby nie słuchać wykładów 
polskich, ucieka się do wykładów niemieckich!

Cała ta agitacya ma jeezcze i to do siebie, 
ie  posługuje się fałszem i szerzy na zewnątrz 
kłamstwa. Pewni posłowie ruscy, a za ich przy
kładem młodziei ruska w Wiedniu, opowiadają 
istne cuda o .prześladowaniu* Rusinów w tiali- 
cyi i szerzą opinię taką, ie np. zdarza się, ii 
wytrawni znawców stosunków austryackich, po
słowie czescy lub niemieccy, z wielkiem zdziwie
niem, a nawet niedowierzaniem, dowiadują się 
z ust polszicb, .i połowa szkół ludowycn w Ga- 
licyi jest ruską, a liczba gimnazyów ruskich naj
zupełniej odpowiada liczebnemu stosunkowi po
no ędzy kształcącą się młodzieżą oba narodowoóci.

Obok tych ogólnych i znanych względów, 
w ministerstwie oświaty, w którem istotnie rzą
dzą się we wszystkiem jedynie rzeczowymi 
względami, podnoszą przeciw tej agitacyi prze- 
dewszystmem zarzut, ie według dzisiejszego sta
nu rzeczy, Rusim nie mają absolutnie potrzebnej 
liczby sił profesorskich. Że ten czy ów chciaiby 
zostać profesorem, nie zastępuje bynajmniej hra- 
kująeej naukowej kwal fikacyi, a ministrowie 
oświaty ma,ą tę właściwość, ze z wielkim skep 
tycyzmem zwracają się do „wielkości* czysto 
lokalnych. Umiejętność jest istotnie m.ędzynaro- 
dową, a o rzeczywistym uczonym dowiaduje uę 
świat, chociażby pisał w najmniej rozpowszech
nionym języku.

Przypomnę przykład: Kiedy polonizowano 
przed laty uniwersytet lwowski, nietylko nie 
brakio odpowiednich kandydatów na katedry 
uniwersyteckie, ale ukazało się, ie  nie istniała 
ani jedna wszechnica niemiecka, w której nie 
byłoby jednego, lub więcej Polaków profesorów , 
docentów lub asystentów.

W latacn siedmdziesiątych na wszechnicy 
w Strassburgu, gdzie panował duch pruski, z pe
wnością nieprzychylny Polakom, zatrudnieni byli 
jako docenc. i asystenci, uczeni tacy, jak Rosia' 
fiński, Wróblewski (fizyk), Grabowski (chemik), 
Rydygier (dzisiejszy rektor lwowski), Godlewski 
i inni. Toż samo było we Wrocławiu, Berlinie 
i innych wszechnicach niemiecsich, toż samo 
w Szwajcaryi, a nawet we Francy i. Nie trzeba 
więc b*ło „odkrywać* profesorów polskich, bo 
świat uczony dawno już ich był odkrył. Dr. Ro
stafiński zanim został profesorem w Krakowie, 
napisał znakomite dzieło o kryptogamacH; Wró
blewskiego znał świat cały z dośw.adczeń o zgę- 
szczaniu tlenu; Radziszewski wydał cały szereg 
monografii w języku francuskim — słowem, ża
den z nich nie szukał przez katedrę patentu na 
uczonego, ale jako rzeczywisty uczony obe mo
wa! katedrę. W tern władnie tkwi różnica, któ
rej młodzież, jako taka, nie widzi, a posłowie 
ruscy widzieć nie chcą.

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc Grudzień.

K r o n ik a .
Lwów, dnia 6 Grudniu

Sprawa Morskiego Uka. Posiedzenie stałej 
komisy i dla sprawy Morskiego Oka, wyznaczone 
na pomedziaiek 9 bm o g. 5 popołudniu, odbę
dzie się w Collegium Ncvum

Z Budapes, tu donoszą że prezydent sądu 
apelacyjnego w Lucernie, Rott, wybrany super- 
arbitrerr w sporze o Morskie Oko zawiadomił 
rząd węgierski, iż mandat swój skiada.

Cesarz przyjmował na czwartkowych posłu- 
ch«n.ach między innymi tajnego radcę Antoniego 
hr. Wodzickiego.

Skutki demonstracyj w sprawie wrzesiń- 
sklej starają się nieprzyjazne nam organa pruskie 
zwrócić przeciw ministrowi dr. Piętakowi, Jenun- 
cyując go, że on popiera te demonstracje, skoro 
wziął udział (zawsze każdy minister dla Galicji 
uważał sobie to za obowiązek) w uroczystości 
Mickiewiczowskiej, urządzonej przez Towarz. pol
skich siudentow we Wiedniu „Ognisko*, bo „do
chód z tego wieczoru przeznaczony byr na ofiary 
wrzesińskie* Vo88. Ztg. podnosząc tę sprawę 
tak daleko idzie, że przypomina, iż gdy włoski 
m nister s .arbu wziął udział w posiedzeniu au
stryackich u-redyntystów w Udine, to włoski pre
zydent ministrów Crispi telegraficznie polecił mu 
podać się do dymisyi. Vi as. Ztg. zapytuje tedy 
hr. Gołuchowskiego i dr. Koorbera, czy tak samo 
postąpią?! Również porusza tę sprawę berlińska 
National Ztg. także agitując całuem nie słu
sznie przeciw dr Piętakowi a Neustc Nachrich- 
ten wzywają rząd pruski do zgniecenia dum' 
polskiej I

Rada m. Lwowa. Na wczorajszem posie
dzeniu poświęcił prezydent żałobne wspomnienie 
śp. dr. Szaraniewiczow i, b. członkowi rady. Na
stępnie podał dr. Małacnowski do wiadomośń, 
że r. Walichiew.cz złożył mandat delegata do 
rady administracyjnej fundacyi im. hr. Skarbka.

R. Ried' poruszył sprawę zachowan-a się 
straży bezpieczeństwa przed zamierzonym pocho
dem uczniów szkół średnich przed konsulatem 
niemieckim, a w rezultacie wniósł o odniesienie 
się rady do Koła poLkiego w sprawie reorgani- 
zacyi policyi 1 vowskiej, oraz do namiestnika, hr. 
Pinińskiego w sprawie nadużyć agentów i żoł
nierzy policyjnych, mianowicie o uproszenie na
miestnika, by się podjął interwencyi, celem wdro
żenia surowego śledztwa, a ewentualnie usarania 
winnych agentów i żołnierzy policyjnych Wnio
ski r. Riedla uchwalono.

W dyskusyi zabierali następnie głos pp„ 
Lerski, Markiewicz. Schirmer, Starczewski dr

Loeweustein, który ż^dał, by p. namiestnikowi 
wymownie przedstawiono, iż pcucya 4 bm. do
puszczała się nadużyć; demonstracyjnie pochwa
la, lecz z drugie, strony uznaje, że postępowanie 
pohcyi było nieodpowiednie. R. Majerski wyraził 
nadzieję, że władze czkolne po ojcowsku, pocz
ciwie, serdecznie obejdą się z młodzieżą, oraz 
zaznacza, że ofiarą padły przeważnie dzieci, któ 
re wysunięto na czoło pochodu.

Dr. Małachowski oświadczył, że na prośbę 
p. Romanowicza przesłał mu telegraficznie szcze
góły zajścia dla zużytkowania w Kole polakiem, 
które się tą sprawą zajęło.

Prezydent u źródeł kompelentn ch dowie
dział się, że uczniów nie bito i nie kopano. Na
oczni zaś świadkowie jak ks. prałat Gnatowski, 
dr. Ostaszewsk Barański i stud. Jachimecki ze
znali, że policyanci bili i rzucali uczniów o zie
mię. Prezydent powołał się nt. tych świadków 
i oświadczył, że postępowanie policyi było na
ganne, azorstKie i brutalne.

Na dotyczącą interpelacyę oświadczył pre 
zydent, że gmina jeszcze w styczniu br. wniosła 
do rządu życzliwie przez namiestnika poparty 
memoryał z oświadczeniem gotowości płacenia 
80.000 kor. na utrzymanie poWcyi, byle rząd 
zreorganizował lwowską policyę ilościowo : ja
kościowo. Mimo zabiegów namiestnika i prezy
denta sprawa dotąd w Wiedniu załatwioną nie 
została.

Uchwalono dalej wniosek r. Loewensteina
0 wyrażenie ubolewania z powodu stanowiska 
policyi 4 bm Uchwalono także do regulaminowe
go traktowania wniosek r. Janowicza, aby magi
strat przeprowadził przegląd tablic z napisami 
nad sklepami, osobliwie przy ul. Karola Ludwi
ka Kazimierzowskiej i okolicznych i zarządził, 
aby usunięto tablice niemieckie, a polecono po
sługiwać się tylko polskimi.

W sprawie wniesionego na poprzedniem po
siedzi n.u wniosku r. Blumemelda, aby pozosta 
wiono we Lwowie zakiad karny, uchwalono zgo
dnie z opinią sekcyi II i III nie czynić żadnych 
kroków w tym względzie, a ewentualnie zgodzić 
się na przeniesienie zakładu do Drohobycza.

Z porządku dziennego w sprawie zawarcia 
umowy z gal. Kasą oszczędności i architektem 
Janowskim ucuwalono zawrzeć z p. Janowskim 
umowę tymczasową, co zaś do dalszej budowy, 
to ta powierzoną będzie p. Janowskiemu w ta
kim razie, jeżeli ją miasto będzie prowadziło we 
własnym zarządzie. Na raz.e polecono p. Ja
nowskiemu przedłożyć kosztorys za cenę 700 
koron.

Wreszcie uchwalono opłatę roczną od psów 
w kwocie 10 koron, oraz dokonywanie przez we 
terynarza miejskiego 2 razy w roku rewizyi 
wszystkich psów. Na tem o pół do 10 zamknięto 
posiedzenie.

Mianowania. Minister oświaty zamianował 
Olgę tiwwińską, zastępczynię nauczycielki w żeń- 
skiem sem. naucz, we Lwówie nauczycielKą szko
ły ćwiczeń w tym zakładzie.

Namiestnik zamianował A. Langera i K. 
tlaczewskiego a fjunktami budownictwa pierwsze
go w starostwie w Przemyślu, drugiego w staro
stwie w Tarnobrzegu.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł lekarza 
pow. dr. Z Dzikowskiego a Pizemyśla do Tar
nowa, dr. K. Sciborowskiego z Jasła do Limano
wej, dr. Włodzimierza Szczepańskiego z Ropczyc do 
sła, Jr. Źuhwtjńskiego. bo ZLarożt. do Ropczyc, 
dr. K Iwańskiego ze Skałatu do Przemyśla, dr. 
J. l!or< go z Przeworska do Dohromila; koncy- 
pistow sanitarnych: dr. Edwarda Piotrowskie
go z Limanowej do Lwowa, dra Leona 
Fucbsa z Bohorodczan do Zbaraża i ara 
J. L udów iedskiego z Tarnowa do Skałatu, asy 
a tentów sanitarnych: dr. Al. Godłowskiego ze 
Stryja do Bohorodczan, dr. Edm. Kowalewskiego 
z Rzeszowa do Przeworska, dr. Woj. Kurzyńca 
z Krakowa do Bochni i dr. A. Kondratowicza 
ze Lwowa do Złoczowa

Prasa ruska wobec wystąpienia akademi
ków z umwersytetu. D%lo donosi, że kilkuset 
studentów ruskich wybiera się na nau\ę „wczu- 
żynu*, napada w obelżywych słowach na apołe 
czenstwo i dziennikarstwo polskie i tak kończy 
artykui, żegnający odjeżdżających studentów: 
„Niech społeczeństwo ruskie lak, jak dotąd z zapa
łem popierało swą młodzież w jej „burbie*. po
dobnie i teraz z podwojonym porywem popiera 
jej zadania, niech udzieli poparcia jej krokowi
1 odezwie się gromem na jej głos. Udających 
się w obczyznę synów popierać będzie wszelkimi 
moralnymi i materyalnymi środkami*4.

Ruslan donosi, że za utworzeniem ruskiego 
uniwersytetu we Lwowie mieli głosować w Kole 
pols-iem ; ks. Sapieha, hr Szeptycki, Kozłowski, 
Niementowski, Wale»Rki i Stwiermia; przeciw: 
wszyscy włościanie, księża, demokraci i reszta 
posłów. Organ ten p. Barwińskiego nazywa ar 
tykuły pras j polskiej w sprawie tzodusu ruskich 
studentów z uniwersytetu lwowskiego „karczem 
nemi łajkami4 i zapewnia, „że polską prasę 
hakatystyczną opanowała „wścieklizna bezsilnej 
złości !“

Komitet studentów ruskich wzywa akaae 
mików, aby wszyscy w przeciągu tego tygodnia 
wypisali się, uwiadamiając o tem komitet. Na
zwiska tych, którzy się nie wypiszą, mają być. 
ogłoszone (a to teroryzm !) w gazetach ruskich- 
Secesyoniści mają zamiar wstąpić do uniwersy 
tetów w Wiedniu, Krakowie i Czorniowcach.

Do piątku południa 402 studentów, a mię
dzy tym. 240 alumnów podjęło świadeciwa cdąj 
ścia.

Rlielnl czerniowieccy odbyli 1 bm. zgroma
dzenie w sprawie uniwer-ytetu ruskiego, zwo
łane przez tamtejszych akademików. W zebraniu 
uczestniczyły też kobiety. Przemawiał tam między 
innymi żyd-demokrata Zapler, który w imieniu 
swych współwyznawców oświadczył, że solidary
zuje 8iy. z uchwalonymi rezolucyami, domagają
cymi się założenia uniwersytetu ruskiego we 
Lwowie. Odłam tzw, starorusinów me brał udzia- 
Ol w wiecu

Aliant syonlstów z Rusinami. W sobotę od
był się komers inauguracyjny stowarzyszenia ży
dowskich akademików „Ognisko*, którego wy
dział obecnie jest syonistyczny Na komers tt-n 
przy była delegacya 30 ruskich akademików re
prezentujących „Akademicką Hromadę*. Syoniści 
i Rusini touitowan wzajemnie na pomyślność 
dążeń syonistyczaych i rusińskich, obiecali sobie 
obopólne poparcie i zawiązali formalny aliaruL

8 zgromadzeń pod gołem niebem miano 
zwołać we Lwowie na niedzielę 8 bm. w spra
wie wrzesinskiej. Zebrania te nie odbędą się.

Jan Tomczak, któremu — jak donosiliśmy 
— udało się umknąć srogośot procesu wrzesiń

skiego, otrzymawszy skromny zasiłek w prezy-

dyum magistratu, został napadnięty w jednej 
z gospód, gdzie się cnciał posilić, przez kilku 
uliczników, którzy chcąc mu wydrzeć pieniądze, 
obili go do krwi. Pierwszej pomocy udzieliła mu 
stacja ratunkowa, poczetn odesłano go do szpi
tala. zkąd wyszedł we czwartek, nie mając ani 
grosza na cbleb. Tomczak zgłosił się do naszej 
redakcji, gazie otrzymał datek, odesłaliśmy go 
następnie do pp. dr. Gostyńskich, którzy z wiel
ką gorliwością zajęli się jego losem, udzielili mu 
doraźnej pomocy, a dr. Gostyński umieścił go 
tymczasowo w zakładzie im- Bilińskich. Adres 
jego siostry już odszuasno, Tomczak jest mło
dym i silnym człowiekiem, z zawodu masarzem, 
otrzyma prawdopodobnie zajęcie w jednym z tu
tejszych zakładów masarsaieb.

Usiłowane morderstwo. W czwartek , o pół 
do 5 popołudniu wszedł do mieszkania Antoniny 
W idackiej, przy ul. Sykstuskiej 13 nieznany czło
wiek owinięty szalem, rzucił się na stai liszkę 
Widacką ze słowami; „Kazano m. cię zabić* i 
uderzył ją parę razy po głowie bokseiem. Sta
ruszka upadła z krzykiem na ziemię; wbiegłą 
kucharkę powalił nieznajomy także bokserem na 
ziemię, poczym zbiegł. Policya jest już na jego 
tropie. \ id&cka i jej sługa nie odniosły ciężkiefi 
obrażi ń.

Do czwartku popotuania sprawcy zamachu 
na p. Widacką nie schwytano. Nazywa się on 
Wiktor Wulczek. jest z zawodu dyełaryuszem, 
mieszkał n.edawno w domu p. Wmackiej, dlate
go go poznano. Przypuszczają, że do zbrodni
czego czynu namówiła Wulezka niejaka M. K., 
utrzymująca stosunek miłosny z cynem pani Wi 
dackiej. Aresztowano ją, ale ona do żadnego 
wspóh? iziału w tej zbro Ini się nie przyznaje fi, 
Wulczek w mieszkaniu swem wcale się nie po
kazał, jest on średniego wzrostu, szczupłej bu
dowy ciała, brunet, broda w szpic strzyżona, 
ospowaty; unrany w cylinder i czarny baranko
wy płaszcz. Z początku przypuszczano, że Wul
czek bił p. Widacką po głowie ookserem; wia
domość ta okazała się mylną, gdyż znaleziono w 
pokoju, w którym odbył się zamach, cegłę z śla
dami włosów.

Kradzieże we Lwowie. W nocy z czwartku 
na piątek niewiadomy sprawca okradł cukiernię 
T Sobotmckiego przy ul. Krakowskiej. Zabrał 
gotówką z kasy 200 koron, a nadto towarów za 
100 kor

Żywcem zasypani. Z Tarnopola donoszą, że 
w Kamieniołomach Kipiaczki zostali żywcem za
sypani Wasyl Maćków i Oleksa Szymków. Pier
wszego wydobyto martwego, drugiego dogorywa
jącego

Oemonstracyę w Warsz >wie przed konsula
tem niemieckim, urządzoną przez młodzież z po
wodu wyroKu wrzesińskiego, o której już dono
siliśmy, — tak opisuje korespondent warszawski 
Nowej Reformy.

Konsulat niemiecki mieści się w Alejach Je
rozolimskich, niedaleko dworca kolei warszaw 
sko-wiedeńskiej. Owoż we środę pomiędzy godzi
ną 12 a 1 poczęła grupkami z różnych stron 
ściągać się w to miejsce młodzież uniwersytecka 
i politrchnicka. Trudno jest jednym rzutem oka 
ocenić liczbę tłumu na wolnem miejscu, nie je
stem więc w stanie podać cyfry zebranej mło
dzieży, ale sądzę, że co n&jmniej było jej z 200. 
Zebrań, obrzucił, dom konsulatu kamień „mi, 
wybili w nim wiele szyb, dekorow ali całą jego 
fasaaę biotem, a nakoniec zerwali z nad bramy 
szyld z pruskim orłem, podeptali go i rzucili w 
błoto. Policyi Drży tem nie było— qawna się do
piero, gay ayło po wszystkiem. Ale częśe. młodzie
ży, złożona z kilkudziesięciu, powróciła jeszcze 
raz przed konsulat, kiedy już tam byra poncya. 
Rcbiło to wrażenie, jakby młodzież worost chcia
ła, aby ją aresztowano, a Dawet niektórzy zape
wniają, że tak było w istocie, bo młodzież w 
ten sposób chciała zaznaczyć, ze to nie jest przy 
padkowa awantura uliczna, ale poważna n anife- 
stacya sfer inteligentnych. Tych kilkudziesięciu 
poiicya zapędziła do bramy sąsiedniego domu i 
tam aresztować

Pożyciu małżeńskie królowej Wilhelminy. 
„Agencja Harasa* donosi ze źródła półurzędo- 
wego z Amsterdamu: Pożycie królowej Wilhel
miny z jej mężem jest jak najgorsze, wskutek 
brutelnego postępowania księcia z zoną. Nieda
wno temu książę w stanie pijanym insultował kró- 
lowę, wskutek czego dostała ataku nerwowego 
i poroniła. Wiedzą o tem w całem mieście, wie 
o tern i cała Holandya. Na drugi dz.eń po tej 
awanturze, dwóch szambelanów królowej we
zwało księcia na pojedynek, jeden z nich jest 
ciężko raniony. Królowa chce zachować dyskre
cją i przebaczyła mężowi, ale rozgozyczenie jej 
jest tak wielkie, iż mówią o możliwości rozwodu. 
Tajemnica zamku królewskiego stała się już atoli 
głośną, a w Amsterdamie rozgoryczenie przeciw 
księciu jest tak wielkie, że ze wszystkich wystaw 
sklepowych usunięto jego fotografie. Kiedy w Ha
dze znów podczas przedstawienia kinematografu, 
ukazaia się fotografia księcia, publiczność przy
jęła ją sykamem.

Urzędownie zaprzeczono, jakoby królowa 
Wilhelmina miała się tozwodz.ć ze swym zacnym 
małżonkiem.

Nad Berezyną We wsi Studzienna nad Be
rezyną, w miejscu gdzie Napoleon przekroczył 
rzekę wraz z swą wieiką armią, wystawione po
mnik Napoleona i Aleksandra I. Pod figurami 
umieszczono napis w języku francuskim i rosyj
skim: „Tu przekroczył cesarz Napoleon i jego 
wiulka armia Berezynę w dniach 26, 27 i 28 li
stopada 1812 r.u Uioczystość odsłonięcia tego 
pomnika odbyła się w środę w obecności guber
natora tudzież naczelników władz cywilnych i 
wojskowych.

Skandal w wojsku włoskiem. W Neapolu 
wykryto olbrzymie oszustwa przy uwalnianiu od 
wojska. Aresztowano 30 oficerów, podoficerów i 
pośredników.

Defraudant Kecekemety. Z Budapesztu do
noszą : Defraudant Kecskemety wymknął się po
licyi, jak się zdaje. Wysłani w pogoń za nim 
ajenci, po trzechtygodLicwem ściganiu go po 
Włoszech i Fraucyi, powrócili bez rezultatu do 
Budapesztu. Tyle tylko wiadomo, że Kecskemety 
bawił w Wenecyi i Medyolanie.

Wypadek kolejowy. Z Frankfurtu nad Me
nem telegrafują pod dniem 6 bm.: Pociąg Orient- 
Ex|>rfss, jadący z Jstendy do Wiednia, któży 
miał tu przybyć o godzinie poł do 4 w nocy, 
przyjechał z półtora godzi nnem spóźnieniem. Z po 
wodu zepsucia się hamownicy, pociąg z nadzwy 
czujną ohyżośeją wpadł do hal- dworca a loko
motywa i dwa pierwsze wagony wjechały do sali 
poczekalnej II kiasy. Mur dworca został rozwa
lony Na szczęście osoby, uhecne w poczekali,

wczas jeszcze uciekły. W' całym pociągu znajdo
wało się zaledwie 6 czy 8 pasażerów, wszyscy 
jednak wyszli bez szwanku.

Zmarli. Śp, Adela z Gosławskich Pizemy- 
cka, przeżywszy lat 61, zmarła dnia 1 bm. w 
Gajsynie na Podolu ros. Pochowane na cmenta
rzu parafialnym w Kunie.

Clęgnleiiie wielkiej ioteryl Salezyańskiej od
było się 1 bm. Wygrały losy, kończące się cyfrą 
5, począwszy od liczby 282225 aż do 782215. 
Wydawawie fantów trwać będzie aż do 1 mar
ca 1902.

H a o fia ry  M akaty
złożyli tr dalszym ciągu w aaministracyi 

uaszego pisma :
A. Nycz z Ustrzyk 2 kor. — Baltuś hr. 

Załuski i Luluś hr. Załuski z Jarosławia po 2 k. 
na nieszczęśliwe dzieci z Wrześni — Franciszek 
Horodyski z Trybuchowiec 100 kor. dla dzieci 
wrzesińskich.

Sztuki piękne.
* Opera. (Manon). Zaangażowana na trzy 

gościnne występy śpiewaczka włoska pna Bel 
Sorel rozpoczęła wczoraj swe występy w partyi 
tytułowej Massereta opery „M-^non*. Tak ta par
ty a jak i partya kawalera des Grieui1 a, prócz 
przymiotów artystycznych, wymaga od wykona
wców nadto warunków zewnętrznych, któreby 
czyniły obie te postacie wiarogodnemi w duenu 
poety a dla widza tem samem sympatycznemu 
Panna Bel borel uczyniła i wymaganiom poety i 
kompozytora w całem słowa tego zadość. W pier
wszym akcie była ona naiwną i skromną, w dru
gim kocha wprawdzie swego des Gneux’a, lecz 
kokieiuje już z innymi, w trzecim umie wdzię
kami, namiętnością i energią zwyciężyć wahają
cego się zrazu opata, a w ostatnim z artyzmem 
scenicznym oddać moralny i fizyczny zgon. Do
dajemy do tego część muzykalną do najmniej
szych szczegółów opracowaną, nader pięKLy głos, 
rutynę, głębokie wniknięcie i przejęcie się całą 
rolą, .a będziemy mieli w ogólnych zarysach 
obraz wczorajszej Manon w interpretacji panny 
Bel Sorel. Publiczność, zachwycona jej doskonałą 
grą i uroczym śpiewem, darzyła ją nieustannymi 
oklaskami tak przy otwartej scenie, jak i po każ
dej udsłonift.

Dyrekcy. należy s.ę uznanie za zaangażo
wanie tak znakobniej artystki, chociażby nawet 
i po włosku śpiewała

Pan Drzewiecki (des Grieuz) widocznie. za
chęcony swą partnerką, był zadowalającym i mo
że ten wieczór zaliczyć do swych najlepszych. 
Reszta artystów, chór i orkiestra dostrajała się 
do całości z uznaniem.

Teatr nie był zapełniony; a szkoda 1 bo war
to taką Manon widzieć i słyszeć! (u).

* Wojciech Kossak. Kuryer warszawski do
nosi. że znakomity malarz polski, Wojciech 
Kossak, który w Berlinie zyskał sobie powodze
nie tak artystyczne jak materyalne opuszcza mi
mo to pracownię swą na Monbijou oraz brzegi 
Sprei i powraca na stałe do kraju.

iTeiel i.en i poczty.
— Na wczorajszem posiedzeniu rady miasta 

Krakowa wśród oKiasków uchw alono przezna
czyć z funduszów gminnych 1000 koron dla ofiar 
wrzesińskich. R. Chmurski postawił wniosek, aby 
dia gminy m. Krakowa nie sprowadzać towarów 
i wyrobów z państwa pruskiego od firm niemie
ckich. Wniosek przekazano sekcyi ekonomicznej 
do zbadania. W końcu koncypistami magistratu 
zamianowano doktorów praw Józefa Nizioia, 
Jana Rynczarskiego, Stanisława Ciechomskiego 
i Maryana Kleją.

— Do krakowskich władz doniosła ekspo
zytura policyi w Oświęcimiu, źe karczmarz Ne- 
bónzanl w Lipaiku za Żegiestowem, na teryto- 
ryum węgierskie tu , prowadzi wielką agencję 
emigracyjną, pośrednicząc w wychodztwie do 
Ameryki. Za jego pośrednictwem wycnodzi wiele 
ludzi, szczególniej z okręgów nowotarskiego i no
wosądeckiego.
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— Rozprawa sądowa przeciw drowi Kazi
mierzowi Rakowskiemu oraz wydawcy Pracy 
p. Biedermannowi, rozpoczęła się we czwartek. 
Rozprawie przewodniczy dyrektor Felsman. Oska
rża pierwszy prokurator Stamer. Chodzi o udo
wodnienie, czy obwiniony dr. Rakowski jest au
torem trzech artykułów: 1) „Hańba stulecia* na
pisanego z powodu uwięzienia p. Omańkowskioj; 
2) „Mane Tekel Phares* i 8) „Pan Podbieisky*. 
Prokuratorya pomimo szeregu rewizyj, rękopisów 
nie znalazła. Świadek dr. Szymańzki, na którego 
zeznaniach chce się oprzeć prokurator, zachoro
wał. P. Biedermanna wzięto jako współoskarżo- 
negu, aby me, mógł świadczyć na korzyść głó
wnego oskarżonego. Oskarżono go o to, że o- 
strzegł swego przyjaciela, ii na niego czyhają 
tajni policyanci Oprócz tego wdrożono przeciw 
niemu śledztwo w sprawie wydania broszury p.t. 
„Pobudka wyborcza*, poświęconej kwestyi wybo
rów na Górnym Slązku.

Rozprawie przysłuchuje się prezydent sądu 
nadziemiańskiego Bisevius. Audytoryum jest licznie 
zapełniane. Rakowskiego pilnuie na sali dwóch 
dozorcow więziennych. Do rjzprawy powołano 
31 świadków, po większej części redaktorów po
znańskich pism. Po odebraniu personaliów, roz
poczęto przesłuchiwać oskarżonych.

— Komitet wrzesiński ukonstytuował się 
tak: Prezesi im jest hr Ełtan. Poniński z Wrześni, 
zastępcą prezesa J. Kościelski z Miłosławia skar
bnikiem ks. probuszcz Łabędzki, sekretarzem ks. 
LasKOwski.

— Półurzędowy organ Post, który zawsze 
dmie w trąbę hakatystyczną, zaznacza obecnie, 
że „nawet w dobrze narodowych (nismiecLich) 
kołach panuje przekonanie, że p a ń s t w o  do
b r z e  r o b i ,  jeżeli nauki r e 1 i g i i me każe 
udzielać obcym narodowościom (Polakom) w ję
zyku niemieckim.

Nationa1 Ztg. rown.eż zawsze przeciw Po
lakom występująca, powiada: „Pożałowania go
dnym błędnem było, że nauczyciele wrzesińscy 
chcieli opór dzieci przełamać ryczałtową chłostą. 
Do takiego celu — powiada dalej — prowadzą 
skuteczniejsze środki, nie noszące na sobie cech 
nienawistnych*. Dalej zapowiada, ze w sprawie 
wyroku gnieźnieńskiego może powstanie Kwesty a 
czy w tej mierze ł a s k a  k r ó l e w s k a  nie bę
dzie mogłu wdać się w tei sprawie.

Demonstracye lwowskie.
L w ó w  d. 6 grudnia.

'Dzienniki wiedeńskie a zwłaszeza ber
lińskie szeroko rozpisują się o lis tow a
nych lwowskich demonstracyach przed 
konsulatem niemieckim. vVątpimv, aby pi
sma te chciały podnieść bohaterstwo na
szych gimnazyastów ląb też nawet na
szej młodzieży politechnicznej — wido
cznie więc obszerne te opisy w zasadzie 
godnych skarcenia a w rzeczywistości na
iwnych demonstracyj są pr \skim dzienni
kom potrzebne bądź to do nowych ustaw 
antipolskich, bądź to do ułatwienia odpo
wiedzi na interpelacyę, wniesioną w nie
mieckim parlamencie przez berlińskie Koło 
polskie iSiedorośli nasi demonstranci po
winni tę gorliwość dzienników pruskich 
w obszernem notowaniu dziecinnych de- 
moustracyj lwowskich wziąć sobie do ro
zumu i nabyć przekonania, że niemi nie 
pomagają ale wprost s z k o d z ą  sprawie.

Dem onstracja, o ile jest w danej 
chwili wyrazem uczuć oburzenia, może 
być nawet wskazaną a przynajmniej uspra- 
wiedl wioną. — o ile natomiast powtarza 
się o h r o n i e z n  i e, śwhdczy jodynie tylko 
o naśladownictwie a więc i o niskim kul- 
lurnym si nie i w ,ehe obniża powa
gę i zuaczenie bronionej sprawy. Dla 
takiego, który pod pierwszem wrazbniem 
doznanej krzywdy zabił człowieka, można 
znaleść słowo usprawiedliwienia — dla 
takiego, który meprzyjaciela ewiartowałby, 
kult urny człowiek nie znajdzie.

W sprawie wrzesińskiej i wyroku s ą 
du pruskiego w Gnie nie — odnieśliśmy 
zwycięztwo większe, amzeliby mógł był 
nam je dać pruski wyrok uwalniający o- 
skarzonyeh. Część prasy niemieckiej, cała 
francuska i włoska a poważna także wię
kszość rosyjskiej stanęły po naszej stro
nie i w publicystyce wielkoświatowej na
piętnowane zostało postępowanie Prusa
ków w obec nas, jako barbarzyńskie. Nad
to sprawa ta wywołała wśród samych Po- 
laKów naturalne, lecz od lat szeregu nie 
manifestuj ce się poczucie solidarności, 
które objawiło się hojnemi ofiarami we 
wszystkich dzielnicach Polski.

Nie chciejmy być graczami hazardo
wymi. W ygraliśmy, może mniej niż pra
gnęliśmy — ale nie przegrajmy tego, co 
już nasze, bo nie mamy do przegrywania, 
bo nam nic tracić n ie  wo l n o .

Słusznie powiedział prezes berlińskie
go Koła polskiego ks. Radziwiłł, iz spra
wa wrzesinska tak „potężnym i płomien
nym przemawia językiem w całym ucywi
lizowanym świecie*. iż starać się potrze
ba nie o wmocmenib wrażenia, ale jed y 
nie, aby echo jego czemś niedorzecznem 
nie zostało osłabione.

Wszelkie dem mstracye muszą echo to 
tylko osłabić, bo barbarzyństwu pruskiemu 
winniśmy nie większe barbarzyństwo, ale 
większą ovwiliza*ye przeciwstawić.

D em onstracja u nas przeciw orłowi 
pruskiemu czy rosyjskiemu może być w 
następstwach swych niemiłą dla poszcze
gólnych osobników, nie tak jednak niebez
pieczną, aby głowy ich otoczyć musiała 
aureolą buhaterstwa

Pamiętajmy, że nie wolno nam przy
musowo, a co więcej lekkomyślnie wci
skać korony ciernistej, korony męczeństwa 
na głowy całego szeregu braci naszych, 
którzy i tak z całem poświęceniem się i 
zaparoiem nietylko swego „ja* a le isw oioh  
rodzin, dzielnie bronią się przeciw germa- 
nizaoyi czy rusyfikacji.

0  sposobie swojej polityki niech oni 
postanawiają a nie my bez nich, lub leż 
nawet przeciw nim. Dzienniki wielko
polskie — nie ugodowe, bo tych. już nie 
ma— ale zarowuu konserwatywne, jak libe
ralne nawołują do rozwagi i polityki zim
nej krwi.

My w ich pełnem poświęcenia dzia
łaniu ku obronie przeciw wynarodowieniu, 
mamy obowiązek wspierać — pomagać im, 
jak to już onegdaj zaznaczyliśmy — c z y 
n a m i  a, czczych demonstracyj czynić nie 
powinniśmy i nie wolno nam, bo te szkodę 
bezpośrednią ni"gą przynieść tym. których 
wspierać winniśmy a powagę całej spra
wy narodowej gotuwe obniżyć.

Dzienniki lwowskie zgodnie potępiają usiło 
wane demunstpacye i wzywają do zachowani: 
powagi i rozwagi Di ienntk- polski cytując głó 
wne ustępy naszego artykułu „Demona trący 
lwowskie*, pisze*

„Rłowa te nacechowane gą powagą i górą 
cą miłością kiaju, powinne znaleść głęboki od 
dźwięk w sereach nietylko mtudzisży naszej, al 
|ej rodziców i wychowawców. Podajmy sobi 
wszyscy dłonie do wspólnej akcyi godnej naród 
poważnego, wielkiego i cywilizowanego — ni 
dopuszczajmy do błędów, które mogą mie 
dla całego narodu bardzo przykre następstw* 
Bezcelowe demonstracye uliczne — to nie śre 
dek do celu, ale raczej tego celu zniweczeni! 
Dlatego uueimy najgłębsze przekonanie, i 
wszystkie poważne czynniki postarają się chrc

IU m ateryałów  wełnianych erów.
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aie młodzież naszą od najszlachetniejszych mo
że w jej pojęciu, ale błędnych kroków, które 
wcoga nam prasa niemiecka wyzyskuje z ra 
finowaną przebiegłością, ażeby osłabić sympa- 
tyę, jaką sprawa nassa obudziła w całej niemal 
Europie.

„Bym pa ty ę tę poatrzymać możemy tylko 
wielką ofiarnością ua rzecz braci naszych, do
tkniętych praskim gwałtem, męskiem, energi- 
csnem zachowaniem się w każdej naszej spra
wie narodowej — ale przenigdy awanturami u 
licznemi.

„Młodzieży nasza! Stań na wysokości swe 
go zadania — kochaj Ojczyznę nad wszystko, 
bądź dla niej gotową do wszelkich ofiar, ale pa
miętaj, że naród, jak nasz, pozbawiony samo
dzielności, ma obowiązek i prawo od młodzieży 
swej żądać więcej, niż każdy inny. Nasza mło
dzież dzisiaj nie ma czasu na wybryki młodości 
— musi być nad swoj wiek poważną i roz- 
wazną“.

Słowo Polskie w art.kule .Rozwagi!i«

pisze:
.Polacy mają nieprzyjaciół w Prasiech i 

nieprzyjaciół w Rosyi, Polacy muszą obronę 
swych interesów narodowych prowadzić sdmi z 
całym egoizmem bez żadnych sentymentów na 
wschód lub na zachód. Rzeczą rozwagi patryo- 
tycznej będzie obecnie pracować dalej nad bu
dzeniem ducha narodowego, jego hartowaniem, 
przysporzeniem Polsce armii narodowej, wzmo
cnieniem naszych podstaw narodowych, zespole
niem wszystkich i wszystkiego z ludem — i dla 
ojczyzny.

W y b i j a n i e  s z y b  k o n s u l o m  i z r y 
w a n i e  z n a k ó w  o b c e g o  p a ń s t w a  n i e  
m o ż e  l e ż e ć  w i n t e r e s i e  n a r o d u  po l
s k i e g o .  Osoba konsuia zupełnie tu w grę nie 
wchodzi — a według praw międzynarodowych, 
jest nietykalną. Tym sposobem możemy naszą 
dobrą sprawę zaprzepaścić. Wojny nie wypowie
my. Na to dziś uas nie stać.

„Kiedyś wstaną mściciele naszych krzywd, 
lecz póki nie mamy tej siły i tej mocy, aby wy
ciągnąć wszystkie konsekwencye z naszych za
miarów i czynów, musimy wrócić do cichej, pod
stawowej pracy, do przygotowania kadrów pray- 
ssłej Polski. Nie ma w polityce nic głupszego nad 
próżny żal i bezsilne złożeczenia."

Telegramy i telefonemały.
Rada państwa.

W l e d t ś  fi grudnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 

Koło polskie wniosło interpelacyę z powoda po
stępowania p o l i c y i  l w o w s k i e j  z uczniami
gimnazjalnymi.

W tejsamej sprawie wniósł interpelacyę
także p.. Breiter.

Dalej p. Breilcr interpelując prezydenta Izby, 
zażądał wyjaśnienia, czy prawdą jest, o czem 
dzienniki doniosły, a mianowicie, że hr. Gołu- 
chowski wyraził wobec rządu niemieckiego ubo
lewanie z powodu d e m o n s t r a c y j  a n t i -  
p r u s k i c h  we  L w o w i e .

Postępowanie to byłoby upokorzeniem na
rodu polskiego i Austryi. Interpelacyę tę podpi
sali ludowcy, Holansky, czescy radykali i agra- 
ryusze.

P. Krempa i tow. wnieA interpelacyę do 
ministra skarbu w sprawie postępowania władz 
przy rewizyi ciowej w Oświęcimia i Szczakowej.

Koło polskie wniosło, obejmującą kilka
dziesiąt arkuszy druku i n t e r p e l a c y ę  w 
s p r a w i e  M o r s k i e g o  Oka.

Interpelacja kończy się zapytaniem, czy 
rząd chce przyspieszyć zebranie się aądu roz
jemczego, ażeby ten ubolewania godny spór 
już raz został załatwiony? Interpelanci domagają 
się, ażeby sąd rozjemczy zebrał się na miejscu 
spornem i badał tam stan rzeczy i ażeby tam 
też wezwani zostali wszyscy świadkowie. Dalej 
zapytują się interpelanci: Jak rząd usprawiedli
wia to, że żandarmeryi austryackiej dano pole
cenie, ażeby uważała terytoryum sporne jako 
węgierskie? Czy rząd skłonny jest zgodzić się, 
aieby zastępca wydziału krajowego obecny był 
na rozprawie sądu rozjemczego? Dlaczego za
rządzono wycofanie posterunku żandarmeryi au
stryackiej z terytoryum spornego? Jakich środ
ków chce rząd użyć, ażeby należycie strzedz 
neutralności spornego terytoryum? Czy rząd ze
chce przedłożyć Izbie posłów korespondencyę, 
jaką prowadził w tej sprawie z rządem wę
gierskim ?

Następnie przewodniczący hr. Yetter za
wiadomił izbę, że wszechniemiec p. Herzog zło 
żył mandat.

Następnie zawiadomił, iż wszystkie wnioski 
naglące z wyjątkiem wniosku naglącego o zało
żenie uniwersytetu słoweńskiego w Lublame, zo 
stały cofnięte, poczem udziela głosu p. Buster 
szicowi, który począł uzasadniać swój wniosek 
naglący o uniwersytet słoweński.

W tej jednak chwili zjawia się w izbie p. 
Herzog i oświadcza, iż list, który prezydent od 
czytał przed chwilą, jest mistyfikacją, gdyż on 
takiego listu nie pisał i mandutu nie składał.

Oświadcsenie to wywołuje wielką wrzawę 
na ławach wszechniemców.

P. Stein woła: Ten łajdak powinien już 
dawno się zastrzelić—łotr.

Prezydent przywołuje Steina do porządku i 
wyraża ubolewanie, że regulamin nie pozwala

mu oa użycie innych środków, celem ukarania 
posła za podobne wyrażenia.

Następnie zawiadamia prezrdenl izbę, iż 
wobec oświadczenia p. Herzoga, że listu zawia
damiającego o ztożeniu mandatu nie pisał, poseł 
Herzog zatrzymuje dalej swój mandat.

Teraz przystąpiono do dyskusyi nad na
głością wniosku

o  u n i w e r s y t e t  s ło w e ń s k i .
P, Susterszic, uzasadniając swój wniosek 

podnosi że sejm kraiński już za rozmaitych rzą
dów dawniejszych wysyłał deputacye do cesarza 
w sprawie utworzenia uniwersytetu słoweńskiego, 
ale nie dopuszczono tych deputacyi do stóp tro- 

! nu. Wszystkie warstwy ludności słoweńskiej do
magają się tego uniwersytetu, a także Niemcy w 
sejmie kraińskim oświadczyli się za tern.

P. Berger, wszechniemiec, z kolei w bardzo 
długiej mowie występuje zarówno przeciw uni
wersytetowi słoweńskiemu jak i włoskiemu. Mó
wca rozwodzi się także obszernie nad stosunka
mi, panującymi na uniwersytetach w Czechach i 
na Morawie, przyczem mu młodoczesi ciągle 
przeszkadzają, a między nimi siedzący w ławie 
wiceprezydent Żaczek.

Następnie zabiera głos minister oświaty 
Hartel.

Posiedzenie trwa dalej.

Kluby i komisy e,
W ie a e n  6 grudnia.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi budże
towej w dalszej dyskusyi nad etatem poczt i tele
grafów zabrał głos min. handlu br. Cali i omawiał 
obszernie kwestyę polepszenia sytuacyi ekspedy
torów pocztowych i dyurnistów manipulacyjnych 
przy pocztach. Stwierdza, że w tym kierunku 
akcya już została wdrożona, a trudności jej roz
wiązania są z jednej strony natury finansowej, z 
drugiej zaś wywołuje je fakt, że liczba .ekspedyto
rów pocztowych jest większą, niż potrzeby tego 
wymagają. Nadto wchodzi w grę rozmaitość 
kwalifikacji i wykształcenia. Trudności finansowe 
możnaby usunąć bez wstawiania odpowiedniej 
kwoty do budżetu, natomiast druga trudność nie 
da się tak łatwo pokonać. Wypracowano w tym 
celu już kompletne przedłożenie i podano je do 
zaopiniowania dyrekcjom. Zasadnicze postano
wienia tego przedłożenia są: Bezpośrednie mia
nowanie i systemizowanie sił pomocniczych przez 
państwo zarówno przy państwowych jak i nie- 
eraryalnycb urzędach pocztowych; stabilizowanie 
przedewszystkiem tych, którzy mają więcej lat 
służby i zawieranie pewnego rodzaju kontraktów 
na podstawie przepisów, istniejących dla urzęd
ników państwowych, jakoteż przygnanie prawa 
do emerytnry.

Minister podziękowawszy jeszcze referento
wi za uznanie, wyrażone dyrekcji poczt i tele
grafów, odpowiada następnie na rozmaite w cią
gu dyskusyi podniesione życzenia. W sprawie te
lefonów oświadcza, że uznaje ich ważność szcze
gólnie dla przemysłu; nie brakło też w tym kie
runku dobrej woli, aby pod względem techni
cznym stanąć na wysokości sytuacyi i rozwinąć 
takie telefony w Austryi. Minister jednak ze 
względu na utrzymanie równowagi w budżecie, 
musiał na razie szereg życzeń odstawić.

Wstawioną do budżetu kwotę przeznaczono 
wi większej części na reformę wiedeńskiej sieci 
telefonicznej. Minister skarbu przyrzekł wpra
wdzie równie wysoką sumę wstawić do budżetu 
na rok przyszły, tak, że będzie można coś zro
bić takie dla innych linij. Szczególnie uwzglę
dnić trzeba te linie, które są rentowniejsze. Mi
nister jest też gotów uwzględnić życzenia w kie
runku połączenia głównych miast z Wiedniem, 
jakoteż tworzyć nowe linie telefoniczne w inte
resie przemysłu w Czechach, na Morawach, Ślą
sku i Dolnej Austryi. Co się tyczy wniosku pos. 
Skenego, aby z pożyczki inwestycyjnej użyć su
my 16 milionów koron na cele telefonów, mini
ster badlu nie może o tem wypowiedzieć swego 
zdania, gdyż jest to rzeczą ministra skarbu.

Następnie jeneralny dyrektor poczt, szef 
sekcyi Neubauer udzielił wyjaśnień na rozmaite
zapytania.

Następnie zakończyła komisyę wczoraj dy
skusję nad rozdziałem o pocztach i telegra
fach.

F. Eugeniusz A b ra h a m o w ie *  dowodził, że 
Galicja jest pod względem liczby urzędów po- 
oztowych gorzej sytuowaną niż wszystkie inne 
kraje monarchii, przez co takie doręczanie pism 
sądowych “tało się niemożliwe na drodze poczto 
wej. Żądane zaprowadzenie listonoszy wiejskich 
nie nastąpiło dotąd w Galicyi Za to nastąpiło 
podniesienie opłat za karty kores, ondencyjne i 
listy rekomendowane. Mówca zapowiada rezolu
cję zarowno z powodu kreowania nowych urzę
dów pocztowych i telegraficznych, jako'.eż odno 
śnie zaprowadzenia na nowo jednolitej opłaty za 
deręczanie telegramów do adresatów poza obrę
bem stacji telegraficznej. Mówca żąda drugiego 
połączenia telefonicznego Wiednia z l  ukowem i 
Lwowem.

P. Romanowiez przyłącza się do życzeń 
przedmówcy zaś, p. Lupu żąda potączeoia telefo
nicznego Czerniowiec ze Lwowem i połączenia 
wprost z Wiedniem.

Jeneralny poczt mistrz szef sekcyi Neubauer 
zauważa, że urządzaniu prywatnych połączeń te
lefonicznych me stawia się i wówczas żadnych 
przeszkód, jeżeli między połączyć się mającymi 
stacjami znajduje się już połączenie rządowe, że 
jednakowoż wówczas, gdy przez istnienie tego 
połączenia prywatnego f o wstaje ubytek w opła
tach telegraficznych, musi koncesyonaryusz pry
watnego połączenia telegraficznego płacić ekwi
walent, odpowiedni temu ubjtkowi.

Co do po; uszonych przez p. Abrahamowi- 
cza zażaleń z powodu stosunków pocztowych w 
Galicyi, to dałyby się ie stosunki naprawić, a 
oduosne wnioski galic. dyrekcyi pocztowej zbada 
się bardzo dokładnie.

i • Burwińaki żądał przeprowadzenia rowno- 
uprawnienis języka ruskiego na pocztach gali
cyjskich.

Po przemówieniach wielu mówców, którzy 
przedkładali życzenia natury lokalnej przerwano 
obrady.

Sprawy aiutryackte.
H l e d n ń  6 grudnia.

Obiega w kołach poselskich wieść, że po 
seł Tschan złożył mandat do rady państwa.

W I^d®U 6 grndnia.
Wiener Zeitung ogłasza sankeyonowaną u- 

stawę o kięskach elementarnych, uprawniającą 
rząd do udzielania potrzebującej pomocy ludno
ści w dotkniętych klęskami albo zagrożonych nie
mi okolicach, wsparć z funduszów państwowych 
aż do około 3 miliony koron.

W ledezk 6 grudnia.
Wiele dzienników donosi, że w kołach po

selskich słychać, iż poseł Tschan złożył swój man
dat poselski. W kancelaryi izby posłów dotych
czas nic o tem nie wiadomo.

Sejm węgierski.
B u d a p e s z t  6 grudnia.

redczas wczorajszego posiedzenia izby po
słów przyszło z powodu okrzyku do sprzeczki 
między pp. Sznelloem a Vazsonyim, wskutek 
którel Sznelloe zażądał od Vazsonyiego wy
jaśnienia, ewentualnie rycerskiego (?) zadośćuczy
nienia.

O  k o n z u l a  n i e m i e c k i  e g o  w e  
L w o w i e .

W b led eA  6 grudnia. Do ,N . F r .P re s- 
se“ telegrafuję z B erlina: W kołach mia
rodajnych potwierdzają, że odbyła się kon- 
fereneya między Eulenburgiem a hr. Gołu- 
chowskim, w sprawie demonstracyi lwów 
skich.

Konferencje pie są jeszcze zakoń
czone, ale w Berlinie nie wątpię, że rząd 
w lojalny sposób starań się będzie o za
łatwienie tego epizodu.

Rozmowa między ambasadorem Eu- 
lenburgiem a hr. Gołuchowskim toczyła 
się w tonie, jaki odj owiada przyjaznym 
stosunkom obu państw, a w Berlinie kładę 
nacisk na to, aby zaprzyjaźnionego rzędu 
nie wprowadzań w trudne położenie.

Także w Petersburgu odbywaję się 
konferoneye z powodu demonstracyj w ar
szawskich.

W sprawie demonstracyi lwowskich 
biorę w Berlinie tę okoliczność pod uwa
gę, że konsul osobiście nie został obra
żony i ze władze czyniły, co mogły, aby 
dem onstracjom  przeszkodziń, wreszcie, że 
demonstracye odbyły się w rocznicę po
wstania listopadowego, kiedy ludnośń znaj
duje się w stanie pewnego podniecenia.

Parlament niemiecki.
B e r l i n  6 grudnia. W obradach nad 

taryfę cłowę minister handlu polemizował 
z p. Richterem i odpierał zarzut, jakoby 
nowa taryfa cłowa była protekcyjna. 
Ciężkie położenie obecne może naprawić 
podwyższenie ceł, a nowa taryfa cłowa 
będzie dobrym środkiem do zawarcia ko
rzystnych traktatów handlowych.

P. N ietler uważa te traktaty za wiel
kie narodowe nieszczęście i dziękuje Bue- 
lowowi i Posadowskiemu, że wystąpili 
w obronie rolnictwa.

P. Bebel występuje przeciwko Nie- 
tlerowi i wywodzi, wśród śmiechu na 
prawicy, że korzyści powstajęce dla rol
nictwa wyuosiń będą 637 milionów ma
rek i że ciężar ten ponieść będzie musia
ła ludnośń uboższa. Skutkiem takiej poli
tyki będzie otwarta walka, i rewolucya. 
Kanclerz pracuje zatem sam nad obale
niem obecnych stosunków (wesołość). Na 
okrzyk p. Arnima odpowiada Bebeł sło- 
wom i: Infamia! Zuchwalstwo! Zostaje za 
to przywołany do porzędku.

Minister Rheinbaben wywodzi, że je 
żeli socjaln i demokraci chcę wywołań 
rozruchy, to wyjdą z tej afery „z gorą
cymi głowami". ‘(Brawo na prawicy, 
śmiech na lewicy). Żale p. Bebla są nie
uzasadnione. Podniesienie podatków bez
pośrednich nastąpiło rzeczywiście, ale tyl
ko celem pomnożenia armii i floty. Niem
cy muszę przedewszystkiem bronić ekono
micznej niezawisłości wobec zagranicy. 
M inister saski Mertzsch oświadcza, że 
rzęd saski uAaża za swój obowiązek 
kwestyj przedłożonych nie rozstrzygać 
partykularnie lecz mień na oku interesa 
ogólno niemieckie.

Podczas uwag osobistej natury w*- 
wywiązała się między pp. Aroimein a Be- 
blem żywa sprzeczka. Bebel został pono 
wme przywołany do porzędku.

Polacy wnieśli za poparciem posłów 
z centrum na posiedzeniu wczorajszem 
następującą interpelacyę:

k a n c l e n o w i  J e d  w i a d o m o ,  
i «  s ą j ś e i a  w e  W r z e ś n i  w y w o ł a ł y  n i e -  
t y l k o  n  n u ,  l e c *  1 z a g r a n i c ą  z d u m i e 
n i e ,  k t ó r e  z d o l n e  J e s t  z a a z k o d z l ć  p o 

wadze niemieckiego pansrwa i Jak 
zamierza kanclerz uregulować t s  
•prawę T**

Następne posiedzenie dzisiaj.

Parlament francuski.
P a r y i  3 grudnia. Izba pogłów przy

jęła. projekt ustawy, dotyczący ostateczne
go ustanowienia wydatków na pi ćmie za 
eksport cukru dla kampanii /. roku 1900, 
1901. Następnie w dalszym eia|;u odby
wała się dyskusja  budżetowa. <rem-r;tlny 
sprawozdawca Merlon odpierał krytykę 
budżetu i oświadczył, że równowaga bu
dżetu jest realną oraz usprawiedliwiał zni
żenie budżetu oświaty na 20 milionów fr. 
P. Ribot twierdzi, że budżet nie jest w ró
wnowadze i uważa, że zniesieuio ustawy 
o premiach wywozowych jest teraz w wi
lię k^nferencyi brukselskiej wielkim błę
dem. Mówca stwierdza, że podwyższenie 
wydatków przypisań należy, oboa innych 
przyczyn, głównie potrzebom arm ii i o- 
świadcza przy tem, że kio chce w armii 
siać niezgodę, popełnia zbrodnię. (Oklaski, 
wrzawa). Mówca kończy, że wielkość i 
bezpieczeństwo Francy i zależą od dobrego 
stanu flnaiisow. (Żywe oklaski). Dalszy 
ciąg dyskusyi w poniedziałek.

. P a r l a m e n t  w ł o s k i .
R z y m  6 grudnia. W izbie posłów 

na pytanie p. Gabriniego oświadcza pod 
sekretarz stanu w ministerstwie spraw ze
wnętrznych Baccolli, że każde państwo ma 
prawo według własnego uznania zabezpie
czać u siebie spokój i porzalek. Włochy 
w tej kwesty i nie zniosę interw^ncyi ob
cego państwa, zarówno, jak same nie mo
gę interweniować ua Węgrzech. Konzul 
włoski w Budapeszcie nie mógł nic zro
bić, gdyż CaWini nie żalił się przed nim

było się trzecie posiedzenie. Rada zajmąj* s«f 
sprawami administracyjnemi i sprawami działa
ogniowego i administracyjnemi innych działów.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d, fi grudnia (Telegram Gaeoty Na

rodowej). Zamknięcie gieldv o god*. 2 minnt {.— 
po popołudniu. Akcye a astr. zakł. kredyt. 654*7 , 
węg. sakłaan kredyt. 665’--, Angiobanku 265'— 
Union banku 538*—, Banka dla krajów koronnyc 
416'—, BankTereinu 446 —, Bodenoreditu 886'—, 
Gal. Banka hipot. 535'—, kolei państwow. 651"—, 
kolei połndniewej 64.50, tramwaju A. 266 50, B. 
261*—, kolei Eibethsl 475 —, kolei północnej 
5560 kolei cserniowieckiej *—, alpiny 404*50;
Bima Moranya 482'50, >ruuki- r̂o towar*, śoi 
1435, iaoryki broni 297 turackie tytoniowa
290'—, oblig. węg. indem. -. 93 10, renta majowa 
99 05, auatr. renta koronow- 95 90, węg. reutt 
koronowa 94'-—. 5(>-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
90 90, 4-proeent. listy banku krajów. 92' — , 4Vt) 
procent, listy banku kraiow. 99'—, 4-prooent listy 
banku hipotecznego 89‘85, 4‘/,-procent, listy banku 
hipoteosnego 97*35, 5-procent. listy bankn hipot. 
109*50, 4-prooent. galic. obligac. propinao. 96*75, 
4-prooent. galio. pożyczka kraj. z 1893 r. 87'50, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87‘50, losy tureckie 
102*25, morki 117-—. ruble 2 5 3 '-.

— Banin 6 grudnia. Zaminujcie giełdy. Banka 
noty anstryaokie 85 35 (podług obliczenia pro
centowego), Spirytas 32*20, Anetryackie kredyty 

•— , Disc. Commandit — —,
Paryż 6 grudnia .Giełda wieczorna. Trzy

procentowa renta 101 52. Mąka 27*95
— Frankfurt 6 grudnia. Giełda wieczorna 

Austryackie kredyty 205*60, Kolej państwowa 
189*60. Alpiny - —, Discouto 180 10, Laura 
186 50

Z rynków towarowych.

A n g l i a  1 T t m u t u l

P r e t o r y a  6 grudnia. A cz oraj za
atakowano trzy obozy boerskie, przyczem 
250 Boerów wzięto do niewoli, a miano
wicie około 100 na południowy wschód 
od Ermeli, 93 w pobliżu Nilstroom, gdzie 
obóz należał do komendy Bayera i 19 w 
północno-zachodnim Tr»nsvaaln, gdzie za
brano obóz Libenberga.

K o l u m b i a  i  W e n e z u e l a .
J S o i r y  J c r s  6 grudnia. Donoszą 

tu z Colon, że przywódzca powstańców 
Diaz poddał się.

R ó m e ,

T r y c s t  6 grudnia. W zakładach 
„Sfabilimento Technico Triestmo* wybuchł 
strejk. Zmowa obejmuje 260 robotników, 
którzy domagają się podwyzszeria płacy

K o n s t a n t y n o p o l  6 grudnia. Wo
bec doniesień pism zagranicznych o wy
buchu buntu wśród wojsk tureckich w 
Mecce i Dżatak stwierdzają i  oficjalnej 
strony tureckiej, Ze była to tylko niezna
czna dem cnstracya urlopowanych żołnie
rzy, którzy d ipomiaali się o żołd zaległy.

.A m s t e r d a m  6 grudnia. Biuro Rou
tera donosi ze źródła wiarygodnego, że 
pogłoski krężęce rzekomo o zamierzonym 
rozwodzie królowej Wilhelminy są zupełnie 
zmyślone.

B r u k s e l a  6 grudnia Wedle donie
sień dzienników, studenci rozgoryczeni 
przyjęciem ich w Leodyum w Gembloux 
wywołuję od ośmiu dni rozruchy Ubie
głej nocy zaatakowali oni kilka lokali pu 
blicznyeh, potłukli kosztowne szyby w o 
knach i miotali obelgi na przechodniów. 
Syna dyrektora teatru opadli i poważnie 
zranili. Policya wystąpiła z obnażona bro
nię i 11 zaaresztowała.

B e r l i n  6 grudnia. Margrabia Ito 
przybył tu wczoraj wieczór z Peters
burga.

B a d  r y t  6 grudnia. Przesilenie w mi
nisterstw ie skarbu już usunięto. Biuro 
Kortezów wybrało samych ministeryalnych 
kandydatów do koruisyi, która złożyć ma 
sprawozdanie o ustawie co do opłacania 
ceł w złocie

W a s z y n g t o n  6 grudnia. W sena
cie przemawiali senatorowie Boinas i H&rr. 
uzasadniając i popierając wnioski swe do
tyczące surowych zarządzeń przeciw anar
chistom. Liomas zaznaczył ro n ;cznie, że 
już sama uprzejmość wymaga, aby rzęd 
Stanów Zjednoczonych uniemożliwił, by 
w obrębie jego państwa knowane były 
spiski na głowy koronowane lub na na
czelników innych państw . Drugi wniosko
dawca domagał się ustanowienia kary od 
20 lat w.ęzienia na wszystkich tych, któ
rzy by wzywali do zamordowania panu
jących.

Dział ekonomiczny.
— W sp raw ie duoow)  kolei Nowy Targ- 

Sucha Nora toczą się obecnie rokowemu między 
ministerstwami austryackiemi s węgierskiemi co 
do urządzenia stacji w Suchej Horze Po uaoń 
czenin rokowań rozpoczęte będą dalsze prace 
prz i gotowa*uze

— Rada nadzorcza Tow . wzaj. ubeip  od
była w czwartek dwa posiedzenia. Popołudniowe 
t rwało do pól do 10 wieczór W piątek runo od

Lwów dnia 6 grudnia. (Przedruk z urzędo
wej Gateły Lwowski, ,); Pszenica gotowa 7.60 
do 7 80, pszenica na termina 7*40 do 7*50. 
żyto gotowe 6*50 do 6*80, żyto gotowe na termi
ny 6*80 do 6*50, owies obroozny gotowy 6*40 
do 6*70, owies na terminy 6*26 do 6*50, ję
czmień pastewny 5*80 do 5*50, jęezmień brow. 
6*60 do 7*—, groch do gotowania 7*60, do 
12'—, wyka 6*—, do 6*50, nasienie Lniar -*— 
do —•—, nasienia konopne —■—, bób ’c
 bobik 5*60 do 6* —, hreozks -' 25 dc
6*75 koniczyna ozerwona galicyjska 4 2 — do
60*—, biała 45*— do 75*—, tymotka 24*— do 
28'—, szwedzka 40*— do 60’—, kuk uradza stan 
0' do 0"—, nowa 5*60 do 6*—, chmiel stary 
60*— do 70* —, nowy za 56 kilo —‘— do — *- ,
rzepak 18 50 do 18*75, groch pastewny 6*75 do
7 50, lnianka 10 60 do 11- — .

Spirytas loco za 60 litr. gotowy 16*50 do 
16 75, na terminy 16 25 tio 16*50, warranty —*—- 
do — —.

— WlOdeń d. 6 grudnia. Cnkier (spokcjiue; 
19*20 do —*—. Nafta galicyjska 81*50 do —* — 
Spirytas 85.80 do 86*20.

Wiedeń dnia 6 grudnia.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na jesień 0*— do 0*— 
na wiosnę 8*91 do 8 92, na maj-czerwiec —*— de 
—*—, żyto na jesień 0-— do 0*—, na wiosnę 7*65 
do 7*66, na maj-czerwiec -• uo —■— kaknrn- 
dza na wrzesień-pażdziernik 0* — do 0. —, na maj- 
czerwiec 5*88 do 5 89. na czerwiec-lipiec —*— do 
—*—, na lipiec-sierpień 0*— do 0*—, owies na 
jesień 0*— do 0*—, na wiosnę 7*90 do 7 91, na 
mąj-caerwiec 0*— 0*—, rzepak na dierpień-
wrzeaień —* - do --*—, nu styczeń-luty --*— 
do — * , olej rzepakowy na kwiecień maj 0 —
do 0*—, er wTzeaień-gmdzień — - - do —* —.

Usposobienie : pewne.
Stan powietrza; pięknie.
Budapeszt dnia 6 grudnia.

Kar8 w koronach i po 50 klgr
Notowano pszenicę na kwiecień 8*72 do 8*73, 

na maj O*— do 0*—, na październik 0*— do 0*—, 
żyto na kwieć. 7*36 do 7*87, na październik 0* — 
do 0* — , owies na kwieć. 7*59 do 7*60, na pa
ździernik 0*— do 0' — , kakarudza na sierpień 0 '— 
do 0*—, na poida. 0*-- do 0* — , na maj (1902) 
5*58 do 5 59, rzepek na sierpień 11*75 do 11*85.

Usposobienie: rpokent
Oferty na prrw.nit.ę aohre.
Chęć kupna dobra.
Stan powietrza: zimno.

Nadesłane.
Za tą rubrykę Redakcva nie odpowiada.

3 - c d i i e  \ a -w a ,g r i
Brazay’a W ód' a i. <ncusk£

jest najdoskonalszym t .-odkierr. domowym de 
maswu arna, Należy sio r smarować i od
świeżyć. Dla zdrowych bardzo jest wskazane wo
dą rozcieńczoną wódką francuską neta płakać. 
Kto zęby czyści rozcieńczoną wód ą francuską 
nie me c ust odoru, mu zęby i d r fy lta 

czyste i przed zepsuciem zabezpieczone. 
ł/, butelka kor. 1*80, % butelki koi. L  

Do nabycia wa wszystkich znaczniejszych 
hurtownych i drobiazgowych handlach Aostryi 
szczególnie we Lwowie u : Stanisława Lipnickiego 
Zygmunta Ruckora. J. Friedricha &  A Beacock'a 

Adres dla zamówień dla odsprzedawcow 
Austryi. Sławonii i Kroacyi:

IGN. LANBAuER &  SÓHNE, -  Budapeszt.

Wino C h a ssa in g ^ l& E s
ralnymi i niezoęduymi dla lunkcyi trawienia.) W 
1864 roku o IP.nie Chassaina złożono bardzo 
pochlebny raport paryskiej Akademii medycznej. 
Od tej chwili produkt ten otrzymU nagrody naj
wyższe na Wszystkich wystawach, gdzie się znaj
dował W 1888 r. Rada, złożona z uczonych sę
dziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
we Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal 
złoty.

Wszędzie to wino jćst dziś znane i nenione 
w leczeniu organów trawienia, gastraglji, bokict 
iofądka, trudnego powrotu ao edrowia, utracie 
sil, apetytu, upoślemommu i trudnemu trawi*- 
nim (dyspepsji)

p | f | |  0trz>maliśmy
M U  «1 ? : i l  n i : u >  ń «  k  i e

k i l o g r a m  4 0  e t .

BRńCA DIDOLIG
Lwów, ul* L^arneckleso £•

WINA d a i i u u
a własnych winnic

litr 40 ct. i wyżej.

o
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PO L A T A C H
Z H.SA ECKtEGC

F.  F U H A f i D T A .

(CJiąg dalszy j.
Prosiła go o to w imieniu Janosika, która- 

go opiekunem sostbł. A ona sama nie przeki oczy 
przeciek nigdy określonej sumy i nie naruszy ka
pitału. który ma być tak dużym. A potem pa
trząc w jego poważną twarz, spytała i  przestra
chem, czy go nie obraziła.

Tak piękną i wzruszającą wydała mu się 
ta bezradna twarzyczka, świecąca bladością na 
tle żałobnej sukni, że ją zapewnił uroczyście, jak 
ehętnie zajmowałby s.ę tern przez dwadzieścia 
cztery godzin dziennie, al6 mimo to radzi jej 
inacze>.

Z poważnym uśmiechem przyznał, że nie 
ma obawy, ażeby przekroczyła kiedy możliwą 
sarnę, ale nie o to idzie. Każdy powinien znać 
sum swego mienia, a i ona po pnjjściu do peł- 
noletności będzie naturalną opiekunką swego sy
na. Wtedy usłuchała, a po upływie trzech lat sa

ma raąJaiia Już własnym majątkiem, korzystając, 
rozumia się, w ważn.ajszycb kweetyach z do
świadczonych rad opierana

Majątkiem Janusza opiekował się miajory ale 
nic nie chciał nigdy czynić bez jej wiedzy i woli, 
z wyjątkiem ostatnie] nagłej podróży, redy  prze- 
szkodzooy ooecnoaoią Wildeuhkna i naglony nie
bezpieczeństwem straty, nie złożył jej dokładnego 
sprawozdania.

Gdy Ryszard przyłączył się do reszty towa
rzystwa, baron Wildenhan zbliżył się do narze
czonej.

— Cóż to się stało niesłychanego? Przede- 
wszystkiem szczerze, gratuluję tobie i Januszkowi. 
Ale jeżeli pan ten katastrofę przewidział, to uczy
nił tylko swoją powinność.

— Jeszcze coś jest w całej sprawie. Ale to 
długa historya. Czy jesteś cierpliwy?

— W obec ciebie, droga, na całą wie
czność I

— Czy pamiętasz, jak Ryszard przed odjaz 
dem dał jakiś papier do podpisu Myślałam, że 
to nic ważnego, kiedy mi tego nie tłumaczył, a 
on tymczasem spieszył się; otrzymał Lowiem te
legram pierwszego prokurzysty, że... dom banko
wy wkrótce runie.

— Alaż proszę cię, droga, toż to nadużycie 
zaufania.

— Tuk, z  pewnością. Biedak opłacił życiem 
to, do czego spowodowało go ślepe przywiązanie 
do — swego dobroczyńcy. Podczas wejny, w 
której służył jako rezerwuwy oficer, wyratował 
go major Kroaheim z narażeniem własnego życia 
z pod gruzów płonącego dornj. Teraz po latach 
udało mu się spłacić dług wdzięczności — wła
sną winą.

— Szczególne! Prawdziwy romans I A czyż 
ten prokurzyota wiedział, że mąjor Kronheim 
zdeponował tam sierocióski majątek?

— Nie, o tern nie wiedział. Ale Kronheim 
własny majątek tam miał ziożony, nie bardzo 
duży, ale dość ładna suma złożona. I właśnie 
dlatego, dla tych pieniędzy, przez które został 
uwiadomiony, te właśnie...

— Erzepadiy? zi pytał Wildenhau zdziwio
ny. Irena skinęła głową.

— On troszczył się o drugich, leciał z mo- 
jem pełnomociwem na łeb na szyję a zapomniał 
w pospiechu o własnym kwicie depozycyjnym. 
Bez niego rozumie się niewypłacone mu jego 
własności, a kiedy po całonocnej poaroży po
wrócił z kwitem, wtedy już było za późno, wy
płaty zostały zastanowiono.

— A to fatalne i przykre dla was I To o 
tern pisał ci pewnie major w tym długim liście, 
który chciaieś przeglądnąć po naszej rozmowie.

— Tylko o naszej sprawie, o majątku Ja
nosza pisał. Resztę dowiedziałem się, częściowo 
odgadłem z gazety, chociaż tam nazwisk nie wy
mieniono.

Wildenhan już wygladał roztargniony. Spoj
rzenie jego spoczęło na Karolinie, której twarz 
oświetlona jasnem światłem lampy nęciła go 
dziwnym urokiem. Czarna kcroLkowa suknis i 
jasno czerwone kornie ożywiały przezroczystą, 
żółtą cerę, zarumieniona lekku, z blyszczącemi 
oczyma rozmawiała żywo z Dernburgiem. Ella 
przysłuchiwała, się nie biorąc udziału. Jej 
dziDcinna twarzyczka wyglądała przy tamtej nie
wyraźnie. Wzrok Ireny pobiegł w kierunku jega 
spojrzeń. — A co, czy nie jest piękną ? — spy
tała po chwili.

— Twoja siostrzyczka ? Prześliczna I
— Ależ nie, myśiałan. o Karolinie Her

bert.
— A tak — bardzo interesująca — powie

dział chłodno.
— Zaraz przejdziemy do stołu — powie

działa Irena przyglądająca się coiaz więcej oży
wionej rozmowie Loli z Dernburgiem — proszę 
ciebie, Alfredzie, zaprowada ją p- drugiej 
stronie.

— Jak uważasz — odpowiedział Wilhen- 
hau tym samym tonem.

— Wcale to nieładnie, że tak mało uwa
żasz na moją przyjaciółkę ! — żartowała, «ąe s 
nim do jada'nego pokoju. On podał Loli wolne 
ramię.

— Czy śmiem prosić?
Zagadnięta drgnęła z przestrachem
— Nie, dziękuję — zaśmiała się następnie. 

— tylko nie jako trzecia przy parze narzeczo
nych.

— Nie unikniesz dziś tego losu — żarto' 
wała Ełla, wskuzując majora Kronheima z puł
kownikową. — Bo nie opuścimy ciebie w sa
motności.

— Wybierz pani starszego znajomego, 
panno Lolu — prosił Jerzy.

Na co ona, kończąc tę scenę jakimś żartem, 
przyjęła.

Podczai kolacyi powiedział Wildenhau, że 
zamierza wyjechać na parę dui do rezydencyi. 
Rozmaite, niekoniecznie miłe sprawy ma tam do 
załatwienia.

Irena zdawała się być o tern zawiadomioną 
i radziła rozpytującemu się o rozkład jazdy po
ciąg odjeżdżający o siódmej rano.

(C. d. n.)

b H U B W E  O B L O b I B M ^
po 1 et. od wyrazu.

PASZTET
l  tąeioh wątróbek po 1 zł. 60 ct. funt. — 
Z truflami Ś złr. W slieznyeh wrynkacb 

D r o r  Ł a p s a jn  B rz e ż a n j.

Kawaler na uanem stanowisku ole
ili się z panienką i  domu 

Obywatelskiego, potig wymegany, nysLre 
poi shrwra kosoni. Mars 55. Ltow-

pobi. rea,

P A Q ? l l b l l i o  p o "* !  aanczyciela do- 
i M U K U j ę  nowego do klas nor

malnych a konwersacją niemiecką lab bez 
niej — w wieka jestem średnim. Łaskawe 
lglóuboi. pod N. .Nauczyciel ni. Łyczakow
ska a  40 .  pp. Gawłoskich we Lwowie.

A U TO M A  T I C M E  L i r & l
as większą ilość, na szczury a zl. na myszy 
zł 120. Chwytają bez nastawiania do 40 
sztuk przez jedną noc, nit pozostawiając 
odoru i same się nastawiają. Łapka na owa
dy tsEclllW e** cnwyta tysiące kaiakunów 
i owadów w przeciąg 1 nocy pc zl. rao . — 
Wszędzie nzjlepize skutki. Rossyla za po
braniem i  B eh tller, Wleń, 3 B eiirk , 
7648 K urnlm nergaste 4.

f k n r n H n i l r  - 0,u tr> lat 36 , uzdoinio- 
ny we wszystkich gałę- 

mach ogrodnictwa z dobremi i długoletnie- 
n i  iw.adectwan . z większych domów ssia- 
checkicn, ip e c /a u su  w szczepień in i pro
wadzenia roi jacotei kląbów dywanowych, 
poszukuje posady od 1 stycznia 1903. Adre
sować należy: Ogrodnik M. A . poste rezt. 
Skalst kolo Tarnopoia.

l i d ł t t W l f ł l i o ł o  egzaminowany po: zu-
U  1 4  j ł P O t i ł  kuje posady zaraz do 

objęcia. iU- ery anawca różnych maszyn pa
rowych, werków, mumeracyj. Zgłoszenia: T. 
loco Dwernik.

P i f l U h w  ekonomiczny
•  niższa szkoła

okuócaoną 
nitizą szkolą rolniczą 0' 

trzyma odpowiednią posadę natychmiast. — 
Zgłoszenia z odp-tem świadectw przyjmuje 
Zarsąd dóbr. Łaszki murowane, p. Lnów, 
Podzamcze.

Miód pszczelny
p rawdziwy, ta  co się ręczy, wyżyła w 5 kls , 
blassankach po 6 k r. opłat nie za zaliczką.

J .  n u i a e r  w  K l k u l l f l c u e t u

flttl mimą fcaMOjl
I gra'ił i franco
| npm m lnek gu la ad k srri

ze wizysrack gałęzi literatury
Wllh. rrlsk , Wl»*. GBaben 3?

poztę^wwy, mtody, inteligentny, który na 
obecnej posadzie przez lat 10 pozostaw:,! 
jako rządca, a obznajomiony z wszelkiemi 
gałęziami lolnictwk z powodn sprzedaży 
mają ku poszukuje posady od Nowego Roku 
A dres w skaże 1  g n ęau so le l 
ig e n c y z  Tow. W zs|. rb e z p tr-  

c n ż  w ia s le .

I L ' - a i . n l i l r  Lwów, poleoa wazel 
'■ l \ « p r a l l l \ .  kie lutrumenta mu 
tyo/ne i aał.euraJąŁe Cenniki bespłatnie

jP  k k  s z e l
znane i bardzo smaczne Ł t u S r 1! .  p t e r -  
U iew e  D o m b o n y ,  — 2740 not udo
wodnionych śvicdectw są don udem, jak 
skuteczne są one przy k^zlu, chrypce, ka
tarze i zkflegmieniu. Wszelkie inne środki 

śmiało można odrzucić.
P w ety  po 30 i 40 hal. Do nabycia we 
Lwowie: Z Ruckcra apt., u P. Mikoiascna 
& Comp. -lrogueryi, Z. Zadurowicza & Comp., 
L. Kallier 1 apt., J. Beizera api., O. T. 
Winklera & Syna, Schenkert ćrogueryi 
w Kołomjd: £. Stenzla apt., w BrzeżanacŁ 
W? Nahlika apt., A  Dnozta apt., w Bóbr- 
ce: Z. Gogela apt., w Wiśniowczyku; Z 
1 u desa, w Stanisławowie: Dr. Beilla, w 
farrsławin: J. Linko, w SŁyju: Halaban 
& Apfelgrfin, w Nadwórnio: £. Heller, w

Sam bo ,.«: S. V  L-nsingera.

Byehle i niezawodne 
wyleezenie

n s n o B O i D ó w
przez użycie Maści i Proszków Dr. 
Lebel w Paryżu, 36, bouievar(. 
R chit d-u itollr, we Lwowie w apt. 

pp. Mikolascua i Wewiórekiego.

P O R K 1 N
w y b o r u j  f l r o d e k  7709

do tuczenia
nierogacizny.

P e rk ln  5 dkg. (J łyżki) dla j sztuk nie 
rogadzny, so dkg. f 1 pakiet) dla 30 sztuk, 
1 klg. dla 60 sztnk — dziunie I porcyę 
do pokarmu wmięszawszy, otrzymamy 
8 do 10 dniach nadrwyczajny skutek. 

P e rk ln  daje się chudym sztukom, nie mają
cym chęci do jedzenia.

P  irk ln  pobudza żarłoczność 
P o rk in  daje się w cias.e karm enia na 4 

tygodnie przed zabiciem.
P ork in  zawiera b irdzo użyteczne składniki 

dla o-gzaizmu.
P o rk in  chroni przed czerwonką etc. 
P o rk in  uszlachetnia mięso, czyni go mięk- 

kiem, delikatnem, jasnem, powoduje zu
żywanie, kióre zwiększa apetyt.

P o rk in  działa na szybki wzrost, wydelika- 
tnienie tłuszczu i stałe zdrowie.

P erk ln  sto razy się opłaca.
P o rk lu  sprzedaje ł ię : I pakiet */, klg. I ko 

rosę, w beczce po 100 klg. 150 koron. 
Cztery prObne papiety Iran co 4 korony. 

I k ł ą  ly kowarów :
W e Wiedniu lL. Blcfchcrgsa»e 6, 

w Andrychowie J. Lowiósk., w Chabówce 
|Ł  Schwarz w C rtrnr wcach Tchm.dt ti 
Fontła, w Dziedzicach Biada \iu c h , w Ja  
roalawin Jonas Sprechmann, w Kętach St. 
Ha’ slek. w Kimpolungu Wolf Landmann, 
w Krakowie S. B osnei, we I wowie w ap 

kace P. Mikolascha i A  Hubnerc, w Lima* 
Wowie S. ■jchnhrr, w Makowie Eug Ghtt- 
maaw w Nowym Sączu S. Krawczyński, 
w Oświęcimie Er. Matyszkiewicz, w Brse- 
myilu S. Kbrmann, w Radowcach Carl E 
Naonteufel, w Rzeszowie U  Mnndcrer, 
w Samborze E. Butterweieh, w Stryju A. 
Becker, w Tarnopolu U . Ostrowsid, w Tar
nowie M. Gani. w Wadow>cack J. Pohl, 

w Zbcralc K. Zachaiiae ewicz.

Z  P B T J S
sprowadzaną, drogą, W O D Ę  h £ L T £ R h K Ą i

b m H p o J *  w zupełności woda polecoua przez Towarz. lekarskie

&12iza,liGzzio s ł o n a
zawierająca uzęści składowe jak

Woda Selterska
wyrobn tsbryzi pod lirmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
Dl. tiw. G e r t r u d y  A 4. 

f i l ś w n y  nlsłm d w «  L w o w ie  w aptece JT. W e w l6 r»
________________ u k ie g o  ul Hal cŁa.___________________

« s |l.Nu n»Jw)ŹHzy rozkaz Jego e. 1 k. Anoat->laktei

XXXIV. c. k. Loterya Państwowa
na wapólne cywilu# e#i« debreezynn* na«z«J połowy monarchii

Ta loterya p ie n ię ż n a
jedyna w Austrjl ustawą dozwolona zawiera 16.404 wygra

nych w gotówce w ogólnej sumie 442.900 koron, 
a i ć w n a  - w y g r a n a  w y n o s i

900.000 koron gotówkę#
Cięgnianle iwstępi nieodwołalnie 12 grudnia 1901. 

Jeden los kosztuje 4 korony.
Lo»y są do nabyuia w oddziale państwowych lotery w Wiodnin, III. 

Yorde -e Zollami i r«. r 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach 
podatkowych, pocztowy h, telegraficznych i kolejowych, w kantorach otc. 
Piany gry dla rapujących loay g r.tis .

Loiy wysyła się nie licząc nic za porto.

7687
Z  c. k, d y r e k c y i  lo te r y jn e j .  

Oddz ał losów państwowych.

O  g l o f i z e i i  i s i
do w ttyttkieh dtteim ikóu  > pism foeho^j/ek. do ksiąg kursowych etc. sałatwia 
uybko * petotne pod nujkorsyttniejssymi warunkami ekspedycya anonsów 
Buduifa m u su ; takorca, -kstarata kossiorytuw , jplanow do skutccsnych i gu

stowny c‘i . jioeseń, jakotci taryfy tnwratowe bespłatme.

R U D O L F  M O SSE
Wibdeż, I„ 8 eller«tilt# 2 ,

Praga, Graben IŁ
Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norymbergia, Stuttgart, Zurych.

c. k. uprz. ga lic. akcyj. B a n k u  h ipotecznego
kupry e i ap rzedą ie

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kn/sie dziennym, nie Ucząc żadnej prowizyi. t

K t o  c h c e  t t S "  z o s t a ć  ?
Ci młodzieńcy, Którzy wymaganych szkół nie ukończyli, mogą bez wzglę

du na skromne łtndya i zatrudnienia nabyć w krótkim czasie prawa io  jedno
rocznej służby wojskowej. Ci, którzy są zaasenterowani, już się opóźnili. Należy 
podać rok orodzetua.

Prospekty wysyła grali, i  franku

ALBERT LIOHTBLAU
D yrektor wojskowego kn rsn  przygotowawczego w Dehreezjrnle (Węgry).

U o m l te l t  n a n k o a r :  Ja n  D iangentz de Edde. em. król. węg. 
pułkov-ik Louaiedów i Adolf llayer, em. c. i k. major.

i n s p e K t O r : Delegowany przez król. węg. ministerstwo oświaty król.
okręg, szkjlny naddyieztor. 7733

TJi-ę r ifT

P A P I E R  F A Y A R D  E T  B L A Y N
Papier medycany, tańszy od iunjua, skuteczny dla wyleozenia Katarów, re- 

mantyzmów, IrytanyJ plerslowyoh I ran. Wyborny plaster przeciw nagnloiaea oto
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Kuckera i Ehrbara.

F A R B E N  F A R R IŁ E N

E l b e r f e l d . 7274

S O M A T O Z A
rozpunoalus białko o>zęzn#

zawiera pożywne u.ęóci (białko i sole) piuiiek prawie beB smaku, e należy
de najznakomitszych

środków odżywc*ych i WKmacninjąeyeh
dla dzieci oałabionyoh, chorych na krzywiuę , araa dl osób oierpiąo/oh na 
nerwy, p ie n i, żołądek , dla połoinio i lekonwaleiuentów itp. pod puatacią

S o m a t o z y  ż e la z is t e j
ila niednkrfwnych ze .skutkiem przez lekarzy polecona.

Goiuatosa żelazista .awiera 2*/( iclaza w organiusnjui zwiąaku 
■ a m o to s u  p o b u d za  n a a z  w r a ż a j  n y  a p a ty t .

D o  n a b y c i a  w  a p t e k a c n  i  d r o g u e r y a c h ,

Haimtomilszy środek mmmm i odżywiający.

C ią g n ie n ie  n ie o o w o łe in ic  |  G ł ó w n a  w y g i a m

16. stycznia 1902: m. 40,000
L o s y  n a  c e l  o g r z e w a n i a  p o iic a ją ; m . jonasz, i c C  & stoff, m .

. . , r  > 1 Karfeld, Kommann & Feigenmann, Sa-
m ie S Z K a n  U D O giC n muely & Landa Victor Schajes i Sp.,

‘ Schellenberg & Sohn, Sokal & I ilien,
K s ^ u y  po 1 koronie Jak OD Stroh. *7739

O aacecególnlona s reb rn y m  m edalem  na w yotaw le pow szechnej

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

W A L E N T E G O  J ż it Ó B M K ł
Lwów, ulica Akademicka 22 ( ró g  u l. K o ra ln ick ie j)

p i.jjiu u  d warelkie zwuowiea1 i i-nperaeye tak w robotaob kośeielnyoh jak i 
halonowych, a mianowicie nłoeenie o ł ta r z j .  Ikonostasów , eyb ,rjow , o t- 
t u n j  lAff proe«s] onalnyeh 1 odnawianie zyehze itp . W -.al resi* robót 
.„.onow ,ch  przyjmuje zamówi i a :  na rsm y w różnyeh sty lach 1 >._nta- 
zyjne , konso le , k a e e tk l, kolumny, s ta ln g l , s to l ik i , tab o ree ik i 1 t. 4 .

WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE
imituje ." kolo- bronzu, kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawi. lisakudzone a starożytne porcelany i rozmaite kruszce do niepoznan*a.

F A U S T Y N A  . H A K Ó B I A K
przyjmnje i rykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
o r n a t y ,  -* p y , o h o rą g w fe ,  a - f . n u a r y  jak o też wyrobj a a lu u o  w e .
rodejmuje iię też reperacji starych naftów, makat, i starożytnych materyj.

| mcmii! sukien dseiskich i etiinrirnw d7iR(!innTr.h $
% n n 
nnn
A  
A  
A  
A

orar najlepsza metoda 9 ,

N A U K I K R O J U  P R A U C U S K IB O O  %
pod fliuią:

M 1 B ¥ A  W  A ń l l f i t m t  £
Lwów, ulica Lelewela 1. 6. £

rr sy  sanówienwk, * prowimcy uprassa sif o prtyslanu aoorst id ą -  \  
e go stanika, Mugotci prsodu BpoJniey i  objftwr u> kłębach. *

Dla dsieei: wiek, objgiot6 w pasie i  w j isrsiaeh długost od w tsyda  a  
kołniersa przodem. £

Na żądanie próbki materyj kaidege sezonn — franoo. £

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1901,
Prsyjasdy i udjasdy pooi^gO* podam  ag podług seęara trodkrnou-europaiwkiegi

Pociąg godsina

poapteszn.

•s o bo wy

pospfeszn.

osobowy

6-30 
8.46
7-4E 
8*00 
8T0 
y-15 
8'50

11-46 
11-6 S 
12.66 
L lu
L-S6

46
236
o ii
4.40
536
5-BO

ff-40
-■00

"T & l
8.0u
8-40

8-60
W-41
9-60

9.z0
10-50
10-20

PrnyehotU ą de L w ew  - ua dw ornee g łów ny t

a Czerniowiee, Itzkan, Jazs, Constanoy, B nkareiz ti, 
z Krakowa, Orłowa, N. Sąu*a, Jasła , Chabówki, Zasopanego, Ber

lina, Wrocławia, Warazawj W iednia 
z Podwołoeiyak, Grzymałowk,
z K rasowa, Berlina, W ar naw y , W iednia, Oiwięelmia, Kyma- 

no«ra, Sanoka, Chyrowa 
Czorniowieu, Itz san , Snczawy, Czartkowa, K ałuaia 
Branchowieo (oodaieunie od 16 ~naja do 16 wrzsżnia włącania)
Jan  p ra
T-rnopola, (Brodów)
Ławooznego, C hyra, .  Borysławia, Sanoka, K ałusa a  i Peaatu 
Sokala i Bswy rraklej

W iodnia, Berlina, 
Tarnowa, t  u . .  
ora i  Przem yślaj 

z Staniaławowa (Kóreamózó, Potntor. C hodu ra) 
z Janowa
z Skolego, S try ja  nałn izin  ChyrowaiŁawooznego od 1|6 do 15/9 
a K rakoaa . W iednia, W rooławis, Berlina, ' 'arnow*. Hzetsowa, 

Bozw.dowa, Przew o-.ha, Sanoka, Chabówki, Zakopanego 
z Czerniowiei Itzkan, Bukaresztu, Ja ia , H m iatyna, StauiM. 
z Podwołoozysk Grzymałów*, H asiaf/na , Tarnopola i Brodów 
i  Branchowieo (od 16/5 do 16/9 w niedzielo i św ięta) 
z Sambora, ■ Borraławia, Drohobycza, S try ja 
a Podwołoosyik, Kijowa, O duay, Grzymało sl, Kezowy, Brodów 
z K rakowa, W ieliczki, Orłowa, Bezwadowa Tia Dembloa, Sam

bora, Chyrowa, K aiw ar/i, B erling  Wrooławia, Wiednia, 
z C ieniow ieo, Iatkan, Stanisławowe! 
z Sokala, Łełzea, Lnbaoaowa, Rawy ruskiej

z bozaia i jaa„y ruskiej
% Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, P rzt tyżla. W 

Wrooławia, Orłowa (od 15/8 do 16J9), Tarni 
i  Rzesaowa (Lubaoso i.i, JaruM awia, Sambora i

Brzuohowie (od 16/6 do 16/0 w niedalela 1 święta)
Janow a (od 1/5 dc 15/9 w niedaiele 1 święta)
Krakowa, W iednia, Berlina, W rooławL, Tarnow a, Lioaeaow a, 

Sanoka, Praomysia,
Brzuohowie (16/5 do 15/9 codziennie)
Janowa (uudcie inle od i/B da 30/9)
Krakiwa. W iedn:a, W&r.zar.y, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, 

Jaała , Przewoiaka i R oaw ado*.
Czerniowieo, Itzkan, B ikareaatn, Rneiatyna. Kóreemezb 
Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałuai a, Boryzławia 

z Podwołoeayak, Kijowa, Odessy, Brodów, K upy czyn lec, Zaleai- 
oayk Skały Iw a u a  pustego

Na dworaee .Podzameze* : 
z Podwołoeayak, Grzymałów*, Tarnopola,

T 4U i  Ti nopola i Brodów 
iipiasan, 2-20 ■ PodwołoezyaŁ, K ijowa, Odessy, G^łyn acowa i  Brodów
m ibew, 5T1 a „ -  . •  * Kepyczymej, Za-

  leszc_jk Padwyaokłogo i Brodów
im U T I  z Podwołooiysk, Kijowa, Odeiay i Brodów, Kopyeiyniae, Zaleaz- 

ozzk. *ikałs„ Iw ania puatogo

Lwęgat Pora nocna 
śnieńas/ o “  
adf Z w ykł’

oryk, fikały, Iw ania puatogo 

ram kom . Czw
u lWjfwAiago    - j - - ,

aa oznarzora jeat ram kam i Czw średktw  sirepa/aki jeaw pó- 
Sf m inut oa '  .asa lWdwżkiłgo W  jn ie śs io  wydają bilety ja-

POtmęy godsina

pospiesza. f? T ?

•
owbowy

2-61
416

»

n
9

pospfeszn.

6^45

-laO
6-95
8-30

osobowy 8-40

a
•
•
■
•

P0(] feSBl

9-00
9-16
tf-W

10.25
10-Sb 
1-25 
1*55

osobowy
pospiestn.

W

2-15
2-40
2-55

o«obowy
«
9
9

9
W

3-05
3-li
3-26
830

TfT
6-30

» 6-30

•
•
■
n
r>
9

6-36 
7.10
7-35 
7-62
9-80

10-30

■ 11.00

•
W 11-10

n

pospfesan.

6-43
WW
3-08

osobowy

O dehodzą ae Lw ow a a d w o rca  g łów nego

do K ra l:* # , R  zą dową, Jasła, Chabówki, Zakopanego. J c ło n *  
M luduia, W tooławia, Bor.-na 

■ Itakąd ,1 CaeiUiOw.eo, Staniała sowa, Bue r .jat.-, Ocr iteuoy 
„ Kraków*. W iednia W rooławia, Beriino, Chyiowa, Bambc-^i 

J a u a , S troi, Roiwadowa ria  D em biei, WieL u k i 
a BraucŁowic (od 16 męj* do 16 wrzoiu .  eoduannluj
* Ławooanego, Mnukaosa, Passtn, Borysławia 
B Podwołooiysk, Kijowa, Odessy, Br-ntow, Kopyoayniec 
s Czerniowiso, Podwysokiogo, P i.u .u r
„ Krakowa, W iednia, Wrooławia, Berlina, Lubaczowa, Orłowa

Priew orsla. Ron- 
15/9 włąoznic Sanosa 

noka, Rynunowa, Iwoniosa i Jasła 
B Slftlego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoozu. o . l/t> do 15/'.<t 
.  Janowa
n Podwołotjjsk, Grzy nałowa, Kozowy 
a Caerniowiee, Stanisławowa, 'oiutor 
.  Soka>a, Bełoca, Lubi jzr Rawy ruskiej 
b Janowa (etf 1 ma,a do J r prześni* w niedzi..e i święta,
.  Poawołooaysk (Kijowa. Odessy, Bi ode .r), Kopycsynieo, Zale

szczyk, Grzyjiaiuwa, Skały, In .n ia  pustegi 
,  Brzuohewio (od 16 m ^,. di 16 rrze* a w niedi i swiyu 
„ Caerniowiee, Ilikan, Stauisławowa. liasiatyna 
,  Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Cusbówki 

Zakopanego
a Stryja (do l ■.olego tylko od 1 maj* do 30 wrzaśnie.) 
a Jenewa (eodsiennie od 1 maja do 30 września) 
s Brzushowic fcodziennie od 16 maja do 16 wi -jśuia)
, Riuazewa, Cnyrowa, Przemyśla, Lubaozowa, Jarosz *ri»
b Stanisławowa
,  Janowa (od 1/5 do 16/9 w dnie powez. a od 16/9 do 3(i/4 

1902 oaia .ennie)
B Krako a, Wiednia, Wrouł. Berlina, Warsa. Oiłowa, (od l.yti 

do 16/b) Chyrowa, idez6-Laboro_a i Peaztn, Oawię.inti 
,  Ławooanego, MuAauza, Pasata, Ohyrjwa Kałusza ,
,  Tarnopola i Brodów 
a Sokala i Rawy -uskiej
,  Briuohc wi (c i l6/o do 16/9 w ni dniało i święta]
B Janowa (od 1/5 do 15/9 .  m
s Czer .iewiec, ltakan,Jaas. Bukaresztu, Csortkowa, Bait metn,.

Seretu, Brediny, Suczaw,- 
„ Krakowa, Wiednia, VVe.izawy, ^-"Ofawia, Rozwadowa Tic 

Pnewąj-flk, Chyrowa Rymanowa, iwomoia, Orłowa, WielL-zki,, 
CnabowU, Z  kopanego 

k, Brodów,Pudwołoozyak, Kopy Jzynieć, Graymałewa 

Z  dworca Podzameze:

KopyeaynioaPodarołeezysk, Brodów, Kijowa, Odessy,
Pod-rołaozyak, Kopycaynien, Zalaszozyi 
Podwołc r y s i  BrouOw Kopycsynieo, Zaieizuzyk, Skały, rw a
nia puaiogo G, tym* owa, Kijowa, Odessy
Tarnopola i Brodów 
Pi dwołoozyo), Brod#w, Kopyoayniaj 
kieaii. Grajrmałowa

Zaleazezyk, Podwyso

W y a # v m  i odpowiedxi«liiy redaktor P l a t o n  K o s t e o k i . drakami i litografii Fulwra i Spółki.


